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Wtorek, 10. Maja 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codzienni m i 
RNA codziennie o godzinie 5. po połuduiu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. i 

pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Biura Redakcyi i Administracyi 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


WÓZ 


nie; Jej Ces i Król. Wysokość Najdostoj- 
a a? Arcyksiężna Alicya, Wielka Księ- 
oskany podczas łowów na cietrzewie 


w Gei ; 
mi dnia 7 b. m. rano złamała lewą 


1. Biuletyn. 
A k Skutek zgięcia lewej nogi pękły 
0861 podgolenia na szerokość -ręki 
Po nad kostką, 
Niema żadnych komplikacyi. 
i N ogólny Jej Ces. i Król. Wysoko- 
ios Wśród danych okoliczności odpowie” 
adowalający. 
Puls 80, ciepłota ciała 37. 
Salzburg 7 maja 1904. 
Prymaryusz dr. Minich w. r. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
cty! wydać następujące Najwyższe pisma od- 
TĘGzNE : 

Ko: hany Urabio Golu eh óWsxił 
b Mojemi dołączonemi w odpisach pismi- 
i cdręcznemi 


t 
9 un Przez Radę państwa ns rok 1904 


raz Dan Z dnia 21 grudnia 1867, o- 
ejm merie, Mająca być wysłaną przez 
arlykułu KIE NA rok 1904 na podstawie 
maja b r - Ustawy z roku 186%, na dzień 
nu przedsię da Budapesztu i polecam Pu- 
odpowi „WZIĄĆ co należy celem wniesienia 
e Przedłożeń. 
udapeszt, dnia 6 maja 1904. 
Franciszek Józef w. r. 


Gołuchowski w. r. 


Na ilinag dr. Koerber! 
legacyę 4 Spowodowanym zwołać De- 
państwa na rang na rok 1904 przez Radę 
zę ustawy z dnia 21 grudnia 
a 
dny Z, 


NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z cza è 
Sów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


p 


Rozczulił 4; 
Gzulił się, usłyszawszy to ksiądz 


OYnowski aż y 
Sciskał a. Iza zabłysła mu w oku i znów 


— Zacna i w 


ale koi, tobie krew, — rzekł — 


a 
nawet na m ĉl matezynego daru odrzucać, 
ce nie A 4 intencyę, Mszy też nieboszcz- 
ona pewnie me, tego bądź pewien, bo choć 
: > niebardzo ich potrzebuje, ale się 


innym duszom 3 
w czyścu bedac F 
Oo do Wyrąbków, ędącym przydadząż 


postanowiłem zwołać Delrga- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 


miesięczni 2 K 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek raiesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


lub od 1. lipea du końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


1867, oraz Delegacyę mającą być wysłaną na r. 
1904 przez Sejm węgierski na podstawie XII. 
artykułu ustawy z r. 1867 dla załatwienia 
spraw wspólnych, na dzień 14 maja b. r. do 
Budapesztu, a to celem podjęcia przez nią 
czynności, zastrzeżonych jej zakresowi dzia- 
łania. 

Poruczając równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić eo potrzeba, celem zwołania człon- 
ków Delegacyi Rady państwa. 

Budapeszt, dnia 6 maja 1904 r. 

Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


Kochany brabio Tisza! 

Widuę się spowodowanym zwołać De- 
iegacyg; w. |,94 być wysłaną przez Seji wę- 
gierski na podstawieart XI! rstawy zr. 1867 
dla załatwienia spraw wspólnych au rok 
1904, oraz Delegacyę, wybraną na rok 1904 
przez Radę państwa w myśl ustawy z 21 
grudnia 1867 r., na dzień 14 maja %. r. do 
Budapesztu, celem podjęcia przez nią czyn- 
ności, zastrzeżonych ustawą jej zakresowi 


izione 


sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 


| 
Voruczając równocześnie Moim Mini- |3 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
4 maja b. r. nadać najmiłościwiej prezydent- 
ce I. Stowarzyszenia katolickich nauczycie- 
lek i wychowawczyń w Austryi, Annie F ol- 
warcznej, order Elżbiety klasy drugiej. 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
adjunkta sądowego, Stanisława Smagowi- 
cza z Limanowy do Wojnieza. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał suplenta męskiego seminaryum nau- 
czycielskiego w Tarnopolu, Bogdana Ko pyt- 
czaka, glównym nauczycielem w tymże za- 
kładzie. 


Win RZE IE TWK MJ 


PRF NTT DIRETO 
GżĘSU NIEURZĘDOWA 


pa ę . 
LĄ Lwów, 9 maja, 


Rząd papi gb na ostatniem po- 
jedzeniu „zbg dób. sejmu nowy piaski 
stawy wymierzony przeciw polskiej mero- 
dewości Projekt ten ma głównie na cm 
zapewnienie państwu i fiskusowi stanowczoj 


przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu | przewagi w sejmikach powiatowych i sejmie 


zarządzić co potrzeba, celem wysłania De- 
legucyi Sejmu węgierskiego i zwołania jej 
członków. 
Budapeszt, dnia 6 maja 1904 r. 
Franciszek Józef w. r. 
Tisza w. r. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręczneni z dnia 
380 kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
dyrektora Swojej kancelaryi gabinetowej, dr. 
Franciszka Perstorff Schiessla kan- 
elerzem orderu Złotego Runa. 


jje oddać, ile że na szlachcica, choćby naj- 
i mniejszy spłachetek ziemi posiadał, zawsze 
AR . z e A 

| inaczej patrzą, gdy jest possesionatus, 


| 


— Jeno że pilno. Chciałbym bogdaj 


dzis jechać. 


E Dziś nie pojedziesz, chociaż im prę- 
dzej — tem lepiej, Ale ci piorwej muszę listy wy- 


gotować do moich commilitonów i znajom- 
ków. Trzeba będzię także z piwowarami w 


| Jedlni pogadać, u których i mieszki pełne, 


lepiejby było w zastaw ' 


i konie takie, że niejeden towarzysz pancer- 
ny nie ma lepszego. Znajdzie się też u mnie, 
w plebanii, jakowaś stara zbroiczka i kilka 
szabel, nietyle ozdobnych, jak wypróbowanych 
na szwedzkich i na tureckich karkach.... 

Tu spojrzał ksiądz w okno i dodał: 

— Ale ot! sanie gotowe, a komu w 
drogę, temu czas... 

Lecz po twarzy Jacka boleść przem- 
knęła nanowo, pocałował księdza w rękę i 
rzekł: 

— Jedną jeszcze mam prośbę, ojcze i 
dobrodzieju mój, abym mógł z wami jechać 
teraz i pozostać aż do wyjazdu w plebanii... 
Stąd tamte dachy widać i tu mi.... zablizko.... 

— Jakże! sam chciałem ci to propo- 
nować i z ust mi to wyjąłeś. Nic tu po to- 
bie — i z duszy ci będę rad. Hej, Jacuś! 
bądź dobrej myśli. Nie kończy się świat w 


prowincyalnym Księstwa Poznańskiego. Obja- 
śnić należy, iż prawo głosowania w wybo- 
rach do sejmików powiatowych i do sej- 
mu prowincyonalnego mają dotychczas tylko 
właściciele dóbr rycerskich, nadto w bardzo 
ograniczonej mierze miasta większe i gminy 
wiejskie, 

W niektórych przeważnie polskich co 
do własności ziemskiej powiatach posiadają 
Jeszcze Polacy nieznaczną większość, n. p. 
w średzkim i wrzesińskim. Otóż te większo- 
ści pragnie rząd usunąć. Dotychczas majątki 
przez fiskusa nabyte, traciły głos przy wy- 
borach do sejmików powiatowych i nie miały 
prawa brania udziału w wyborach do sejmu 
prowincyonalnego. Wedle nowego projektu fi- 
skus, za każdą wieś rycerską, którą już na- 
był, albo którą jeszcze nabędzie, ma mieć 


Bełczączce, jeno stoi szeroko przed tobą o- 
tworem. Gdy raz na konia siędziesz, Bóg 
wie dokąd dojedziesz. Wojna cię czeka! sła- 
wa cię czeka, a co dziś boli, to przyschnie. 
Widzę już, jak ci skrzydła u barków rosną: 
lećże, boży ptaku, boś na to stworzon i prze- 
ZNaczon. 

I radość, jak promień słońca, rozświe- 
ciła zacną twarz księdza. Uderzył się po żoł- 
niersku dłonią w udo i zawołał: 

— A teraz bierz czapkę — i jedźmy. 

Ale drobne rzeczy stają często na prze- 
szkodzie większym, a śmieszne plączą się ze 
smutnemi. Jacek obejrzał się po izbie, potem 
spojrzał zakłopotanym wzrokiem na księdza 
i powtórzył : 

Czapkę ? 

Juści! Z gołą głową nie pojedziesz. 
Ba! 

No, co? 

A! kiedy została w Bełczączce. 
Masz, babo, amory ! Cóż będzie ? 
Co będzie ?.. Choćby od czeladnika 
wziąć, — w chłopskiej nie mogę jechać. 

— W chłopskiej nie możesz jechać ! — 
powtórzył ksiądz — ale poślij chłopa po 
swoją do Belezączki. 

— Za nie! — zawołał Jacek. 

Lecz staruszek począł się niecierpliwić. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
80 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


po jednym głosie w wyborach do sejmików 
powiatowych i sejmu prowineyonalnego, z tem 
tylko zastrzeżeniem, że liczba głosów fiskal- 
nych nie ma na sejmikach powiatowych 
przekraczać jednej czwartej, a przy wyborach 
do sejmu prowincyonalnego połowy wszyst- 
kich głosów. 

W ten sposób rząd chce, ile możności 
usunąć wpływ Polaków w tych ciałach sa- 
morządu prowincyonalnego. 

Niezwykle gorąco przemawiał w obro- 
nie projektu minister Hammerstein. Pod- 
niósł on, że w obec walki, którą rząd toczy 
z Polakami, potrzebuje koniecznie tego pra- 
wa, aby wyjść zwycięsko z politycznych i 
ekonomicznych zapasów z polskością. 

W zasadzie jest mowca za zaprowadzeniem 
nowej ordynacyi powiatowej, uwzględniającej 
większy udział miast w reprezentacyi powia- 
towej Ale w obecnym stanie rzeczy nie mo- 
że na to się zgodzić, bo przewaga Polaków 
w Poznańskiem tak jest wielką, że ordyna- 
cya powiatowa taka, jak w innych prowin- 
cyach, wzmocniłaby tylko wpływ polski, a 
niemczyźnie wielkie przyniosłaby szkody. Rząd 
gotów bylby rozszerzyć wyjątkowo prawa 
niektórych miast co do udziału w reprezen- 
tacyi powiatowej, zastrzedz sobie jednakże 
musi decyzyę, którym miastom prawa tego 
udzieli. W końcu swej mowy minister Ham- 
merstein odwoływał się w gorących słowach 
do patryotycznych lieczuć wszystkiełr* «**'em- 
ców, wzywając ich do walki z Polakami i 
zaklinał, aby w obec tego wielkiego niebez- 
pieczeństwa, wszelkie nmiasnaski w obozie 
niemieckim ustały: całe społeczeństwu nie- 
mieckie powinno iść zgodnie z rząd m i ko- 
lonizacyą. „Z tego tu miejsca w Izbie zakli- 
nam was, aby wszyscy Niemcy jak jeden mąż 
wystąpili do walki przeciw wspólnemu nie- 
przyjacielowi". 

Na tę mowę, której końcowy ustęp 
dziwnie brzmiał w ustach reprezentanta rzą- 
du, odpowiedział imieniem Koła polskiego 
poseł dr. Witołd Skarżyński. Nazwał on 
projekt rządowy dziełem reakcyjnem pod 
względem socyalno -politycznym, ponieważ 
dąży do znacznego ukrócenia i tej resztki 
autonomii, jaką posiadają Polacy w W. Ks. 
Poznańskiem i wprowadzenia do reprezenta- 
cyi powiatowej szeregu zależnych urzędników, 
co wręcz urąga zasadzie autonomii. 

Rząd narzucając oddanej sobie Izbie 
nową ustawę wojenną stwierdza ponownie, 


— Au licha! wojna, sława, szeroki 
świat — wszystko dobre, ale i czapka po- 
trzebna. 

— Jest na dnie w skrzyni stary kape- 
lusz, co go ojciec zdobył na jednym oficye- 
rze szwedzkim pod 'Trzeinesznem. 

— To go weź — i jazda! 

Jacek zniknął w alkierzu i po chwili 
wrócił przybrany w rajtarski żółty kapelusz, 
za duży na jego głowę. Rozweselony tym 
widokiem, ksiądz Woynowski chwycił się za 
lewy bok, niby szukając szabli, i rzekł: 

— Dobrze jeszcze, że to szwedzki ka- 
pelusz, a nie turecki zawój. Ale i tak czyste 
zapusty ! 

Jacek uśmiechnął się w odpowiedzi i 
rzekł : 

— Na sprzączce są jakoweś kamuszki, 
może co warte. 


Poczem siedli i pojechali. Zaraz za o- 
płotkami widać było przez bezlistny olszak 
Bełezączkę i dwór w niej jak na dłoni — 
wiec ksiądz pilnie uważał na Jacka, ale ów 
nacisnał tylko na oczy swój za duży szwedz- 
ki kapelusz i ani spojrzał, choć tam została 
nietylko jego magierka, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


a nawet głośno obwieszcza, iż w walce z Po- 
lakami wszystkie środki są godziwe. Mowca 
wykazawszy. jak nies sprawiedliwą w obec Po- 
laków jest projektowana ustawa, tak zakoń- 
czył: Nowemu gwałtowi możemy wogóle 
przeciwstawić tylko jedno, mianowicie dobrą 
sprawę, którą reprezentujemy. I na niej się 
opierając, wołamy i w tym przypadku za Mo- 
racym: W tych ciężkich czasach zachowany 
spokój i równowagę umysłu. 

Projekt odesłano do komisyi, składają- 
cej się z 21 członków. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że tak w komisyi, jak później w pełnej 
Izbie zostanie przyjety. 


Przemówienie Ojta ŚW. 


do pielgrzymki polskiej. 


Papież Pius X. w odpowiedzi na wrę- 
czony Mu przez Marszałka krajowego hr. 
Stanisława Badeniego imieniem pielgrzymki 
polskiej adres hołdowniczy, wygłosił nastę- 
pującą mowę, nadesłaną telegraficznie w do- 
słownym tekscie Gazecie Narodowej. 

Miłym nader, ukochani Synowie i bra- 
cia, jest Nam ten dowód pobożności, której 
według waszego uznania nie można było le- 
piej stwierdzić, jak przybyciem do Stolicy 
świętej z dalekich krain waszych i 6 lad. 
czeniem osobliwszej dla Niej czei. 

Uczucia i życzenia pomyślności, które 
Nam dziś wyrażacie, uradowały Nas wielce, 
a słowa, któremi jednomyślnie Namiestnika 
Chrystusowego witacie, życzliwem sercem 
przyjmujemy. 

Długą podróżą waszą i tą do Nas prze- 
mową złożyliście, ukochani Synowie, piękny 
dowód waszej Wiary i waszego do Stolicy 
Piotrowej przywiązania. 

Z tych słów, wyrzeczonych imieniem 
SA wszystkich. dosadnie poznać się daje i 

Wiary waszej siła i o religię gorliwa dba- 
łość. Najlepszym zaś znakiem wasz zej wzglę- 
dem Nas i względem tej Stolicy świętej czci 
i miłości są Nam te modlitwy, które do 
Miłosierdzia Bożego za pomyślność Kościoła 
zanosić przyrzekacie, a to tem więcej, że 
łączycie je z pobożną czej ną miło- 
ścią ku Niepokalanej "Boga-Rodzicy. 

My zaiste, gdy mysl Naszą ku ojczy- 
` śnie waszej zwracamy, słodkiej „doznajemy 
i i Świadczenia o o tej synowskiej 
„Rawie wasi STat'al] 


SN nazywając 5 m oba imieniem 
Królowej Korony Polskiej. 

W tym szezególnie roku, poświęconym 
Dziewicy Bez Zmazy Poczętej, niech Ona 
wam, © wiarę ojców walczącym, będzie po- 
mocą i obroną, niech was, idących śladami 
przodków, opieki Swojej zabezpieczeniem o- 
toczy. 

Nie jest nam też tajno, Synowie uko- 
chani, że naród polski wielu wydał z sie- 
bie mężów, którzy Ojczyznę swoją wslawili 
i prawdy katolickiej światłem i życia świa- 
tobliwością, a dziś oni, w chwale niebie- 
skiej jaśniejący, współziomków Swoich, dzie- 
dziców cnót Swoich, łaskawem widzą okiem 
i przyczyną Swoją wspomagają. Ztąd też 
silną przejmujemy się nadzieją, że ten skarb 
Wiary 1 chrześciańskiej pobożności i na 
przyszłość także przez was, katolickim du- 
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(Ciąg dalszy). 


Byłoby to wszystko niczem jeszcze, gdy- 
by stan ogólny zdrowia na tem nie cierpiał: 
ale tuberkuły czynią pośród młodzieży szkol- 
nej straszne spustoszenia. Wielu studentów 
jest biednych i żywi się niedostatecznie. Na- 
wet pożywienie, które się otrzymuje na pen- 
syach uniwersyteckich, jest niewystarczające; 
mięso, które tak jest niezbędne do podtrzymania 
sił wyczerpanych pracą mózgową, rzadko kie- 
dy pojawia się na stole. 

Ruch, ćwiczenia fizyczne, także potrze- 
bne są do zdrowia, a studenci japońscy malo 
ich używają. Jest wprawdzie park obszerny 
w około gmachu Uniwersytetu, ale nie jest 
to plac sportowy, jaki otacza młode Uni- 
wersytety w Stanach Zjednoczonych. Tam, 
gdzie Anglicy lub Amerykanie wszystkoby 
zrównali, zniwelowali, Japończycy szanują 
najmniejszy pagórek i cieniste drzewa, które 
je otaczają. Pozostawili nawet małe jezior- 
ko: jest to rzeczywiście prześliczne miejsce 
przechadzki. Tymczasem, pogardzając temi 
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chem owianych, troskliwie i starannie bę- 
dzie przechowany, a ze starań waszych ob- 
fity znajdzie plon dla dobra Wiary i Ko- 
ściola. 

Ni:zego bowiem nie pragniemy więcej, 
jak żebyśmy cały naród polski, tak licznymi 
i wielkimi ozdobiony przymiotami, w oj- 
cowskiej mogli objąć radości i widzieć go 
za przodków przykładem stale w hufeach i 
szykach wojującego Kościoła. 

Być to nawet nie może, iżby kiedy- 
kolwiek ta miłość ostygnąć miała, z którą 
dochowaliście Wiary aż do krwi przelewu. 

Również i z przybycia waszego do 
Rzymn, Synowie ukochani, poznaliśmy do- 
brze gorliwość, jaką przejęci jesteście, znowu 
Jak najlepiej zasługując się około Kościoła 
i Stolicy Apostolskiej. 

Teraz więc z wami razem w tem pe- 
wniejszej nmacniamy się nadziei, że przy 
Bożej pomocy z każdym dniem bardziej kwi- 
tnąć będzie pośród was święta Nasza religia, 
a lud katolicki wzrastać będzie w Polsee w 
liczbę i w zasługi. 

Wiemy także dobrze, że nie brak wam 
przeciwności w obronie praw Kościoła i w 
wykonywaniu dzieł życia chrześciańskiego. 
Ale jakkolwiek i *okolwiek by było, nie 
upadać wam na duchu, pomnąe na prze- 
szłość. Owszem, tembardziej pobudzać się 
wam trzeba do zbawiennej czujności i do 
skutecznej pracy, tak, żeby ci nawet, którzy 
względem Kościoła złą mają wolę, waszym 
przykładem, waszym duchem miłości pocią- 
gnięci, prawdziwą wiarę przyjęli i na drogę 
Boskich przykazań weszli. 

Wy zaś, synowie ukochani, wytrwale 
dalej idźcie za sprawiedliwością, enoty pil- 
nie w sobie pielęgnując, jak dotąd czynicie 

Na silach zaś i na duchn pokrzepieni 
tem szezęśliwem tu zgromadzeniem się, sta- 
rajcie się nsilnie, aby bracia wasi po krwi 
i wierze. którzy. acz tu nioobecni, myślą i 
uczuciem sa Z wami, z każdym dniem żywiej 
odczuwali i lepiej rozumieli, czego od was 
wymaga katolicka religia. Tym sposobem po- 
tomkom swo:m zostawicie przykład, jak się 
łączy miłość, ojczyźnie M Z obria 
Wiary świętej i jej umiłowanien 

Go Nas tyczy, Synówio 
to spra toliekiej < 
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nigdy ni staniemy. a was wszystkich 
gorąco PB olecamy, aby was Wszech- 


 Gocny pomocą zwają podtrzymywał, a wszyst- 
kie ezyny wasze kierował na dobro i poży- 


tek Geligli, na duchowe wasze zdrowie i 
zbawśeniesona catego Narodu polsziego-po- | 
mysłaość. 


Tych zaś życzeń Naszych i Pasterskiej 
względem was miłości znakiem i wyrazem 
niechaj będzie to Apostolskie błogosławień- 
stwo, które z głębi serca dobywając, z wielką 
mi ilosci dajemy biskupom waszym, całemu 
duchowieństwu i wszystkim wiernym, każde- 
mu z was z osobna i rodzinom waszym“. 


E x 


E 

Sprawozdania zamieszczone w ostatnich 
numerach Gazety o przebiegu posłuchania u 
Ojca św. pielgrzyinki polskiej, uzupełaiamy 
następującymi jeszcze szezegółami, wyjętymi 
z listu naszego korespondenta rzymskiego: 
Jakkowiek właśeiwych pielgrzymów było 
tylko około 500, to jednak na andyencye 
zgromadziło się około 1000 osób, ze wszyst- 
kich dzielnie Polski. Najsilniej reprezento- 
waną była Galicya i dlatego też oficyalnie 


Eco prasa n notuje | 


z pogardą, że w tym parku niema nawet 
tyle miejsca, aby urządzić pole dla krokieta, 
dla br:se-ball, „zaledwie tylko na foot-ball“. 

A jednak bylem obecny na wielkim 
festynie sportowym w tej Akademii, na któ- 
ry przybył nawet minister, bardzo wspaniale, 
przy odgłosie gongu, wyglądający bardzo po- 
ważnie w czarnym cylindrze i w długim 
czarnym surducie. Pod jednym namiotem 
częstowano przybyłych herbatą, pod drugim, 
rozłożono rozmaite przedmioty przeznaczone 
na nagrody dla zwycięzców. Nagie słychać 
oklaski : wnoszą sztandar uniwersytecki. Po- 
tem zaczyni ją się popisy: wyścigi pieszo, 
skoki w górę, na Żerdzi, rzucanie kuli że- 
laznej; końcu każdego ustępu nazwisko przy 
zwycięzcy ukuzuje się na dwóch wielkich 
czarnych tablicach — po japońsku i po as- 
gielsku. 

Widzimy wiele wyścigów, a szczególnie 
z przeszkodami, słowem, dużo zręczności, 
zgrabności, trochę nawet akrobatycznej sztu- 
ki i wylrzymałości, ale mało gwałtownych 
wysiłków, a przedewszystkiem nie wiele 
wspólnych ćwiczeń grupowych z wyjątkiem 
Sznurowej wałki dwóch oddziałów po 100 
ludzi (fug of war). 

Pomimo jednak uroczystości tego fe- 
stynu dororznego, zbyt mało studentów od- 


daje się ćwiczeniom lizycznym. Niektórzy 
tylko, z wiosaa, puszczają się łodzią lub 


wpław po Sumidzie umajonej kwiatami; inni 
bawią się pałaszem lub szpadą, praktykując 
fechtunek japoński. Ale w gruncie rzeczy, 
rozwój wykształcenia publicznego grozi za- 
tratą sił fizycznych inłodzieży japońskiej. 
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| nazywała się ta pielgrzymka galicyjską. Pod- 
czas amdyencyi jednak zatarł się zupełnie 
jej galicyjski charakter, tak, że śmiało mo- 
żna ją nazwać ogólnie polską. Sama też au- 
dyencya była ściśle polską, a nie jak za 
Leona ATII., gdzie zwykle nawet do licznych 
pielgrzymek polskich przyłączali się piel- 
grzymi innych narodowości. Prawie wszyscy 
Polacy, mieszkający w Rzymie, wzięli również 
ndział w przyjęciu, dalej kolegium polskie z 
ks. rektorem Czorbą i 00. Zmartwychwstań- 
cy z ks. generałem Bmolikowskim. 

Podczas przedstawiania przez ks. arcy- 
biskupa Bilezewskiego Ojcu św. wybitniej- 
szych osobistości, śpiewali obecni: „Wesoły 
nam dziś dzień nastał* i „Serdeczna matko* 
i tą pieśnią żegnany odszedł Papież, błogo- 
sławiąc zgromadzonych i zostawiając w ich 
umysłach niezatarte wspomnienie tej nad- 
zwyczajnej łaskawości i serdeczności, z jaką 
ich przyjął. 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


Z Warszawy donoszą: Generał Kuro- 
patkin zażądał od władzy wojskowej okręgu 
warszawskiego przysłania księży katolickich 
na kapelanów wojskowych. Wśród armii bo- 
wiem, w której procent katolików i Pola- 
ków jest tak znaczny, daje się odczuwać 
bardzo dotkliwie brak pieczy duchowej. 

Redaktor pewnego dziennika amster- 
damskiego, rozmawiał z b. ministrem Wit- 
tem, który oświadczył, że był zwolennikiem 
pokoju i sprzeciwiał się wysuwaniu się na- 
przód z Mandżaryi i obwarowaniu Portu 
Arthura. Japończycy przygotowywali się od- 


dawna do wojny i na przygotowania te zus 


żywali pieniądze, które oszczędzali kosztem 
rozwoju kraju. W» końcu wyraził Witte prze- 
konanie,, że przyszłość Rossyi ua dalekim 
Wschodzie jest apo wa ni gayi „rodki, ja- 
[kimi roznorządzą. Rossya SĄ nie wyczerpane. 
Piet. Wiet. ogłasza okólnik charbiń- 
skisgo archijercja Innoc tego, biskupa pe- 
Pejasławskiego, grożący „odłączeniem od cet- 
kwi każdemu mieszkańcowi Ma andżuryi, któ- 
ryby w żałobne dni wojny ośmielił się 
uczęszczać do teatru lub do innych zakła- 
| dów, służących ku na a A zaś. taki 


pić “do stoti Pańskiego, wyjdzie mev E na 
szkodę i będzie przeklęty“. 


X * 
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Soeul. (Biuro Reutera). Według de- 
peszy z Antung wylądowały oddziały dru- 
giej armii japońskiej nietylko na półwyspie 
Liaotung, ale także w Takuszan na brzegu 
mandżurskim. 

Tokio. Generał Kuroki donosi: Od na- 
szej armii, która wylądowała na półwyspie 
Liaotang nadeszła wiadomość, że jeden jej 
oddział pobił rnałe oddziały nieprzyjacielskie, 
poczem 6 maja zajął Pilantien i zniszczył 
połączenie telegraficzne i kolejowe. Port Ar- 
thur jest odeięty. 

Tokio. Wiadomość o szezęśliwem wy- 
lądowaniu oddziałów drugiej armii japoń- 
skiej na półwyspie Liao- iung wywołała tu 
wielki entuzyazm. 


Krzywdą dla studenta japońskiego jest, 
że mu nie pozwalają na samodzielną pracę. 
Na Uniwersytecie słucha, pisze, niemal pod 
dyktandem, nigdy prawie nie zabiera głosu. 
Jest to bląd starego nauczania scholasty- 
eznego: ćwiczenie pamięci, zamiast wyra- 
biania samoistnego sądu. Japończycy uczą 
się bardzo szybko, ale ta nanka, szybko na- 
byta, tak samo szybko ulatuje im z głowy 
i nawet nie można powiedzieć, iż ta strata 
jest wielka. Nie dość na tem, że student ja- 
poński siara się wszystko zrozumieć. Skoro 
profesor jest im dobrze znany, ze wszystkich 
stron sali sypią się pytania a na końca le- 
keyi następują długie dysputy. Ale ten za- 
pał, czasami entuzyastyczny, zużywa się bez- 
owoćnie, rozpraszając się na nieskończoną 
ilość różnych przedmiotów. 

Nawet w urządzania bibliotek nniwer- 
syteckich przejawia się, żeby się tak wyra- 
zić, nieświadoma megalomania cechująca ca- 
ły system wykształcenia japońskiego. Za- 
miast uczynić wybór pomiędzy literackimi 
utworami z Zachodu i zakupić wystarczającą 
ilość egzemplarzy dzieł uznanych za najle- 
psze i należące do klasycznych, zdaje się, iż 
wzięto sobie za zasadę nabywać jak największą 
ilość dzieł, przeważnie najnowszych i nie 
koniecznie najlepszych. Ponieważ środki były 
ograniezone, większość książek potrzebnych 
kupiono w jednym, a najwięcej w dwóch 
egzemplarzach; w dziewięciu wypadkach na 
dziesięć, student nie znajduje tej książki 
którą profesor zalecił mu do czytania i tra- 
ci czas wolny na czytaniu dzieł bez war 
tości. 

Student japoński ma zamiłowanie w 


zyką. Port Arthura i Dalny uważają tu za 
zupełnie odcięte i liczą na zdobycie ich w 
najkrótszym czasie. 

Londyn. Daily Chronicle donosi, że 
lądowanie Japończyków na wschód od Portu 
Arthura doskonale się udało. Statki wojenne, 
ochraniające okręty transportowe, mogły 
znowu połączyć się z główną eskadra. 

Londyn. Japończycy czynią wszelkie 
przygotowania do dalszego lądowania woj- 
ska na półwyspie Liaotung, aby odeiąć zu- 
pełnie Port Arthura. 

$ 


—_ zo zj m 


* j i 
Obsadzenie przez Japończyków 
Fengua te 
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Wiedeń. Tutejsze japońskie poselstwo 
ogłasza depeszę gen. Kuroki, donoszącą, że 
po rozproszeniu nieprzyjaciela nad rzeką, Ja- 
lu, oddział japoński dnia 6 maja obsadził 
Fenguanczeńg. Nieprzyjaciel al opuszcze- 
niem miasta zniszczył zapasy wojenne. Zbie- 
gi ciągle przybywają i poddają się. Krajowey 
opowiadają, że liczba rannych Rossyan, któ- 
rych przewieziono przez Fenguangczeng dnia 
2 maja, wynosiła mniej więcej 800. Ogólne 
straty Rossyan obliczają na przeszło 3.000. 

Tokio. Urzędownie donoszą : Japoń- 
czycy zajęli w piątek Fenguangczeng i za- 
atakowali Rossyan, zanim zdołali opamiętać 
się po dotkliwej porażce nad Jalu. 

Tokio. (Raport urzędowy) Przed o- 
puszczeniem Fenguangczeng wysadzili Ros- 
syanie w powietrze swe magazyny, z wyją- 
tkiem wielkich zapasów przyrządów lazare- 
towych, których obecnie my korzystamy. 

Paryż. Według wiadomości z Soeulu, 
Rossyanie przenieśli kwaterę sztabu z Fengu- 
angezeng ku Liaujang. 

Londyn. Wedle nadesłanych tu wia- 
domości, Japończycy zajęli Fenguangczeng 
po krótkiej walce. a z powodu prze- 
ważających sił japońskieh, nie mogli stawić 
silnego oporu i cofnęli się. Japończycy po- 
suwają się ku Liaujang w zamiarze odcięcia 
drogi gen. Zazuliczowi i niedopuszczenia do 
połączenia się jego z główną armią rossyjską. 


Fenguanczeng jest punktem ` nie- 
zmiernie ważnym ze względów strate- 
gicznych jako węzeł trzech dróg: od półno- 


cy z Mukdenu i Lisojaugu, od północnego 
zachodu z półwyspu Liaotung przez Hsin- 
yen i od południowego wschodu z Korei. 
Od drogi do Hsinyen odszezepia się nastę- 
"pnie droga do Takuszanu na wybrzeżu Man- 
dżuryi, od drogi zaś do Liaojangu droga do 
Niuczwaagu przez Hajczeng. Tax więc Fen- 
guanczeng stanowi klucz operacyj, zarówno 
w kierunku rozległej żyznej równiny Liaoho, 


jak i w kierunku centrum półwyspu Liao- 


Urządzono pochód z mu- | pujący raport: 


tungu. 

Dla Rossyan jestto pozycya bardzo wa- 

żna i tylko przez utrzymanie się na niej 

mogliby byli zapobiedz połączeniu się ar- 

mii Kurokiego z drugą armią wylądowującą 

nieopodal Niuczwang 
* 
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Z pod Portu Arthura. 


(Telegramy). 
Tokio. 


Admirał Togo nadsyła nastę- - 
Potwierdza się wiadomość v 


czytaniu, ale czasu mu braknie. Czyta więc 
pobieżnie, przerzuca raczej. A czasami znowu 
czyta sumiennie, bez zatrzymania, bez spo 
czynku, z zaciekłością: przeczyta całego 
Kanta lub Dantego w kilka dni, potem - 
nie daje sobie czasu na wytchnienie, będzie | 
o tem pisał całe kartki, bardzo z siebie du- ` 
mny. Przez resztę życia nie dotknie jużtych - 
książek więcej, ale będzie o nich mówił przy 
każdej sposobności. 

Przy takim porządku rzeczy. najbar- 
dziej inteligentni dochodzą do zadowolenia 
posiadając powierzchowne tylko wiadomości 
i czują się zdolni rozstrzygać najsubtelniej- 
sze kwestye w kilku minutach, lub na kilku 
liniach. Studentom filozofii przy egzaminie 
na końcu roku dają do wyboru następujące 
tematy: Paralela pomiędzy stoicyzmem, epi- 
kureizmem a sceptyeyzmem. Różnica pomię- 
dzy teoryami Kartezyusza, Spinozy i Leib- 
nitza o substancyj. — Porównanie Sokratesa 
z sofistami. — Teorya Aristotelesa o eno- 
cie. — Doktryna Bacona o bożkach. — Deizm, 
Teizm i Panteizm. 


Jakże sobie radzą nasi filozofowie? Wię- 
ksza część rozwija wszystkie ośm przedmiotów 
bez porady książek, w dwie godziny! Natn- 
ralnie odpowiedzi są krótkie, bez cienia ana- 
lizy, zdania suche, mechanicznie przepisane < 


z podręczników. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zamknięciu wyjazdu z Portu Arthura. Skom- 
binowana flota nasza dokonała tego zamknię- 
tia dnia 3 maja. Okręty bojowe „Akaszi' i 
„Ozokai* oraz druga, trzecia, czwarta 1 piąta 
flotyla kontrtorpedowców i dziewiąta, dzie- 
Siąta i czternasta fiotyla torpedowców wraz 
z branderami odpłynęły dnia 2 maja w kie- 
runku Portu Arthura. Wkrótce zerwała się 
burza, która przeszkadzała operacyom, tak, 
że komendant wydał rozkaz, aby je wstrzy- 
mano. Rozkaz ten jednak nie doszedł do 
okrętów, i 8 parowców wjechało do portu, 
nie dbając o nieprzyjacielskie reflektory 1 
ogień działowy. Ominęły też one miny me- 
przyjacielskie. Wyjazd z Portu Arthura w 
istocie jest zamknięty, przynajmniej dla krą- 
żowników i okrętów liniowych. Nasza flota 
pozostała tam do rana i wyratowała połowę 
załogi zatopionych branderów. Dwa torpe- 
dowce są uszkodzone. : da 

Tokio. Przy ostatniej akcyi mającej 
Na celu zamknięcie wyjazdu z Portu Arthura 
zginęło po stronie japońskiej: 1 oficer i 6 
żołnierzy, rannych było 5 oficerów i 15 żol- 
nierzy, brakuje 14 oficerów i 76 żołnierzy, 
a wyratowano 8 oficerów i 86 żołnierzy. 

Petersburg. Kossyjska Agencya Tel. 
donosi: Z urzędowej strony zaprzeczają 
wiadomości o zamknięciu wyjazdu z Portu 
Arthura. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z To- 
kio: Potwierdza się wiadomość, że wejście 
do Portu Arthura jest zupełnie zamknięte 
Z wyjątkiem dla małych tylko łódek. 

* * 
* 
Lądowanie wojsk japońskich na 
Liaotung. 


(Telegramy). 


Petersburg. Korespondent Ross. Agen- 
cyi Telegr. donosi z Portu Arthura: Generał 
Stössl wydał następujący rozkaz dzienny: 

; „Dnia 30 kwietnia i 1 maja nieprzy- 
jaciel przekroczył w wielkiej sile rzekę Jalu. 
asze wojska cofają się do pozycyj poprze- 
dnio wybranych. Dnia 6 b. m. nieprzyjaciel 
W znacznej ilości wylądował na południe od 
Pi-tse-wo i w pobliżu zatoki Kin- czou. 
Zaczyna się więc teraz dla nas gorąca praca. 
Naturalnie nieprzyjaciel przerwie 
omunikacye kolejową i będzie 
się starał wojska nasze odeprzeć 
aż do Portu Arthura i obledz tę 
twierdzę, wał ochronny Rossyi na dale- 
kin Wschodzie. Brońcie jej aż do przyby- 
cia wojska. które zostanie nam wysłane ra 
odsicez. Uważam za swój obowiazek na to 
Wskazać, że musicie stać ciągle na straży, 
Ostrożni i gotowi do walki, abyście wszędzie 
Mogli wystąpić przeciw nieprzyjacielowi w 
Sposób godny sławnej armii rossyjskiej. Ja- 
lekolwiek wypadki mogą nastąpić, nie po- 
Winniście tracić równowagi. Pomnijcie, że 
Na wojnie wszystko jest możliwe i że my 
przy pomocy Bożej będziemy w stanie speł- 
nić nałożone na nas zadania“. 
Re - :* 

Oddział sanitarny warszawsko -łódzki 
św, Wincentego a Paulo, który udaje się 
na daleki Wschód do armii czynnej otrzy- 
mał ostatecznie zatwierdzenie swego składu 
Osobistego. 
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Zamiast dr. Talki pojedzie dr. Łubiń- 
ski, po za tem będzie w oddziale ogółem, 
5 Sióstr miłosierdzia 8 sanitaryuszów i 2 
lekarzy. 

Termin wyjazdu oddziału jeszcze osta- 
tecznie nie jest ustalony. 

Suma, jaką dotychczas zebrał ks. arcy- 
biskup na wyekwipowanie i utrzymanie od- 
działu, wynosi 78.000 rubli. 


* * 


* 
Neutralność Chin. 


NP 


Mimo zapewnień ambasadora chińskie- 
go, że niema mowy 0 złamaniu neutralno- 
ści Chin, Now. Wremia nawołuje do ostro- 
żności i domaga się, aby dyplomacya ros- 
syjska wystąpiła bardzo energicznie, a na- 
wet zagroziła wkroczeniem wojsk rossyjskich 
do Obin. 

Dzienniki londyńskie donoszą, że na- 
miostnik Aleksiejew zażądał od rządu chiń- 
skiego wycofania wszystkich urzędników 
chińskich z prowineyi Szeng-tien we wscho- 
dniej części Mandżury1. 


KRONIKA 


Lwów, 9 maja 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjeżdża do Krynicy we środę wieczorem 
i przybędzie tam we czwartek rano. 

— Prezydent wyższego sądu krajowego 
w Krakowie, dr. Witold Hausner, powrócił dv 
Krakowa i objął urzędowanie, 

— Prezydent miasta dr. M:łachow- 
ski wyjechał na kilka dni w sprawach urzędo- 
wych do Wiednia. 

— Mianowanie. Wydział Rady powia- 
towej w Krakowie zamianował swoim inżynierem 
drogowym Wilhelma Kruga, inżyniera Rady ņo- 
wiatowej w Dąbrowej. 

— Nadanie prezenty. ©. k. Namie- 
stnictwo zaprezentowało ks. Aleksandra Kwie- 
cińskiego, rz. kat. proboszcza w Lipinkach. na 
opróżnione rzym. kat. probostwo regias coll. w 
Jaśle. 


— C. k. Namiestnictwo udzieliło w 
ubiegłym tygodniu p. Józefowi Kilemu we Lwo- 
wię koncesyi na zastępstwo w Galicyi i W. Ks. 
Kookowskiem Towarzystwa przewozowego „Pn 
Canard Steam Ship Company Limited“ w Liver- 
polu. Towarzystwo to, zwane też krótko „Linią 
Kunarda*, na podstawie układu z królewskim 
rządem węgierskim zaprowadziło bezpośrednią 
komunikacyę pasażerską pomiędzy Rjeką (Fiume) 
a Nowym Jorkiem, następnie zaś przedlużyło 
linię tę do Tryestn. W ten sposób zamierza ono 
ruch wychodźczy galicyjski, będący dotąd prawie 
niepodzielnie w rekach niemieckich, skierować 
wyłącznie na Tryest, zkąd już odchodzić będą 
bezpieeznie parowce angielskie Towarzystwa Ku- 
narda do Ameryki. Nieludzki przewóz tak zw. 
„pasażerów międzypckładowych*, na którym tyle 
zawsze cierpieli emigranci nasi, zniosło Towa- 
rzystwo Kunarda w zupełności, tworząc wygodną 
TI klasę w ciągu całej podróży po najspokoj- 
niejszej drodze morskiej. 
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VII. 
(Ciąg dalszy). 


Łyszczyński mimowoli obejrzał się i te- 
Taz dopiero zauważył, że księgi jego były po- 
Tozrzucane. Ktoś jakby wśród nich w po- 
śpiechu poszukiwania czynił. Szybko zbliżył 
Się do stołu i otworzył utajoną w nim skrytkę.... 
Zlożonych tam pism nie było... 

— To stolnik! — krzyknął — on jeden 
Z dawna wiedział |... 

— Tak... stolnik.... — potwierdziła Ra- 
chel — stolnik, Morozowa, Baruch... Duchno- 
Wicz.... Jutro mieli isé do biskupa, który tym- 
Czasem zażądał od hetmana Sapiehy, iżby 
Was uwięził... Ale do biskupa nie pójdą, bo 
Nie mają z czem... 

— Jakto? a pisma owe?... 

— Mam je tu l... — zawołała Rachel. 

„Gwałtownym ruchem szarpnęła suknię 
Ra piersiach i wyjęła z zanadrza zwój. 

— Spojrzyjcie — rzekła — czy jest 
Wszystko... 
On zdumiony, mimowolnie wyciągnął 


rękę i wziął w dłonie te papiery, ogrzane 
ciepłem jej ciała, które na moment błysnęlo 
mu swą matową białością. | ; 

Ogarnął gó szał. Rzucił się ku niej, 


| porwał w objęcia, gwałtownym ruchem przy- 
| dągnął ku sobie, w ramionach ujarzmił, i 
(usta, rozchylone do krzyku. namiętnym po- 
| całunkiem zawarł. 


Przyniesione przez nią skrypta rozsy- 
pały się po ziemi... 

„ ~ Moja ty... moja! — szeptał Kazi- 
mierz, unosząc ją i tuląc ku sobie. 

Ona bezwładnie gięła się w tych uści- 
skach. Nie oddawała pocałunków, ale bro- 
nić się przeciw nim nie miała siły. Zawarła 
oczy i zdawała się omdlewać.... 

Nagle wyprężyła się kurczowo i zdołała 
odtrącić nieco Kazimierza. 

_  —Puśćcie mnie, paniel..: — wyjąkała. — 
Wy nie wiecie... 

= Nie puszczę! — krzyknął Łyszczyń- 
ski, nieprzytomny w szale — nie puszczę !... 
ty moją być musisz!... 

I znowu usiłował unieść ją w ramio- 
nach i obezwładnić. 

„Ale ona nagle odzyskała siły. Poczęła wy- 
rywać sięl szajnołać. Oczy jej teraz, szeroko 
otwarte, ciskały błyski... Ze ściśniętej krtani 
wychodził oddech dyszący, ciężki... a potem 
wybiegły urywane słowa: 

— Strzeżcie się!.. na mnie czeka... 
Baruch... który od wczoraj jest moim.... mał- 
żonkiem !... 

— A!— krzyknął Łyszezyński — ty żoną 
Barucha! 

Rozplotły się jego ramiona i odtrąciły 
Rachelę. 

Ona patrzała na niego rozszerzonemi 
oczyma, bardzo sinntna. 


Gazeta Lwowskae, z dnia 10 maja 1904. 


— Z Uniwersytetu. Dr. Józef Kal- 
lenbach, b. profesor Uniwersytetu w Fryburgu 
szwajcarskim, obecny dyrektor biblioteki hr. 
Krasińskich w Warszawie, został unico loco 
przedstawiony przez wydział filozoficzny Uniwer- 
sytetu lwowskiego na opróźnioną katedrę po śp. 
prof. dr. Chmielowskim. 

Nauczycielem języka staro i nowo ormiań- 
skiego na tutejszym Uniwersytecie, został mia- 
nowany ks. Bohdan Dawidowicz, kanonik lwow- 
skiej kapituły orm. kat. 

— Bankiet. Z dyrekcyi kolei państwo- 
wych donoszą nam, że bankiet na cześć odzna- 
czonych z okazyi otwarcia nowego dworca kole- 
jowego odbędzie się dnia 11 b. m. w hotelu 
George'a. 

— Tow. miłosierdzia „Opatrzność“. 
W sobotę po południu odbyło się w sali posie- 
dzeń magistratu pod przewodnictwem Pani Na- 
miestnikowej Andrzejowej hr. Potockiej zwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa miłosierdzia 
„Opatrzność“. 

Na zgromadzeniu tem przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie z czynnoś:i wydziału za r. 
1908, udzielono mu absolutoryum ze złożonych 
za ten rok rachunków, wreszcie dokonano wy- 
boru nowego wydziału na r. 1904/5, 

W skład wydziału weszli pp.: hr. Andrze- 
jowa Potocka jako przewodnicząca, Julian Abry- 
sowski, hr. Marya Badeniowa, Edmund Ceypek 
jako dyrektor „Domu pracy“, Ignacy Drexler 
jako skarbnik, dr. Józef Ekielski, Sylwester Ha- 
wryszkiewiez, ks. Zygmunt Gorazdowski, Win- 
centy Kirschner, Kazimiera Laskowska, Aleksan- 
der Lewakowski, Bolesław Lewicki, Arnold Des 
Loges, Jadwiga Łozińska, dr. August Łoziński, 
Helena Machekowa, Karolowa Małachowska, Zy- 
gmunt Merunowicz jako sekretarz, Michalina Mi- 
chalska, Melania Ochenkowska, dr. Ludwik Ry- 
dygier, dr. Jan Stella Sawieki, Adolfina Tillowa, 
Leontyna Wernerowa, Marya Wiczkowska i Bro- 
nisław Wysocki. 

Z odczytanego na zgromadzeniu sprawo- 
zdania dowiadujemy się, że Towarzystwo liczy 
311 członków zwyczajnych, że w zakładzie To- 
warzystwa „Domu pracy“ znalazło w roku ubie- 
głym 1084 starców kalek i żebraków przytułku 
i zatrudnienia w tej liczbie 383 mężczyzn i 651 
kobiet, t. j., że dziennie przebywało w zakła- 
dzie przeciętnie 86 osób. Zakład mieści sie we 
własnym budynku Towarzystwa (przy ul. św. 
Piotra) umyślnie na ten cel w r. 1896 wybu- 
dowanym. Bezpośrednią opiekę nad ubogimi w 
zakładzie wykonują S. S. Józefitki., Utrzymanie 
zakładu kosztuje rocznie około 23.000 koron. 
Środków na pokrycie tych kosztów dostarcza 
przedswszystkiem ofiarność publiczna, a pier 
wszem zadaniem wydziału zarządzzjacego jost 
staranie o pozyskanie tych ofiar. Sejm krajowy 
przeznacza co roku na cele Towarzystwa 2400 
koron, a Reprezentacya miasta wspiera „Dom 
pracy* roczną subwencyą 5200 koron. Corocznie 
urządzana przed świętami Bożego Narodzenia 
wenta gospodarska staraniem Komiietu pań za- 
sila kusy Towarzystwa zazwyczaj bardzo wy- 
datnie. Zeszłoroczna wenta dzięki zabiegom prze- 
wodniczącej przyniosła czystego dochodu 5200 
koron. Częściowo pokrywa Towarzystwo potrze 
by „Domu pracy" z własnych dochodów, a mia- 
nowicie z wynagrodzenia za wykonane przez 
prebendarynszy roboty, jako to: pranie bielizny, 
wyrób pudełek, szycie i t. d. Z tego źródła ro- 
czny przychód wynosi około 5000 koron. Dzięki 
szczodrobliwości przyjaciół Towarzystwa zdołano 
odłożyć dotychczas do funduszu rezerwowego 


— Tak, panie — potwierdziła — ja żoną 
Barucha !... Uczyniłam to dla was... a raczej 
dla siebie samej, aby wam módz pomoc przy- 
nieść... Jonas, dziadek, Baruch, wszyscy na- 


glili.... Wiedziałam, że porwano wam.... skra- | 


dziono jakoweś pisma, któremi was zgubić 
mają... Rzekłam tedy Baruchowi: „Oddaj mi 
te pisma, a poślubię cię* l... I tak się stalo... 
Oto są skrypta Wasze... 

,, Mówiła urywanymi wyrazy, ostatnie 
ścichły w lkaniu, a ona stała bez ruchu, 
blada, jak śmierć, z pochyloną głową, jakby 
czekając wyroku. 

A w nim wrzała burza. Sto razy chciał 
krzyknąć: „Precz“! sto razy wybiegała mu na 
usta obelga i zaciskały pięści, aby zelżyć i 
zgnębić tę istotę, którą przed chwilą w na- 
imiętnym trzymał uścisku, i — milknął. Dziwny 
czar szedł od niej i ujarzmiał gniew, który 
nim miotał. lm większy był ten gniew, tem- 
bardziej rosło pożądanie, tem piekielniejszy 
Żar rozpalał mu krew, której smak czuł w 
ustąch. I naraz gorycz szyderstwa zalała mu 
serce, albowiem szyderstwo jest zawsze roz- 
Żalonego serca najbliższe; to samobójcza broń 
niemocnej zemsty... 

— A... 8... al... — zaśmiał się nagle — 
poślubiłaś Barucha, aby ci oddał pisma moje... 
jakie pisma ?... 

Nogami je deptał, w ręce porywał, miął 
i szarpał. 

— (o za pisma? — krzyczał — stare 
bazgroty bez znaczenia... cha! cha! chal.. 
A Baruch cię oszukał... nie oddał wszystkie- 
go... to połowa zaledwie... cha! cha! chal.. 

Rachel porwała się z miejsca, przy- 
padla ku ziemi i drżącemi rękoma poczęła 
zbierać rozrzucone skrypty. 


przeszło 18.000 koron. Na fundusz ten skła- 
dają się przeważnie zapisy testamentowe byłych 
członków Towarzystwa. W r. ubiegłym zainka- 
sowało Towarzystwo legat ś. p. Wicczyńskiej, 
która ofiarowała na „Dom pracy“ 10.000 ko- 
ron. Zestawienie dochodów z r. ubiegłego wy- 
kazuje też hojny dar Najjaśniejszego Pana, cfia- 
rowany z okazyi ostatniego pobytu we Lwowie 
w kwocie 1800 koron. Przedstawiając stan fun- 
duszów rozporządzaluych przypomina wydział 
członkom Towarzystwa zobowiązania, jakie na 
realności zakładu w skutek budowy „Domu pra- 
ey“ ciężą, a które łącznie wynoszą do 56.000 
koron i wzywa wszystkich, którym poprawa lo- 
su nieszczęśliwych, wsparcia potrzebujących nie 
jest obojętną, do lieznego przystępowania do 
Towarzystwa i pomnażania przez to funduszów. 

— Ze zgromadzenia OO. Bonifra- 
trów. 0. Laetus Bernatek, przeor konwentu 
Bonifratrów w Krakowie, został mianowany przez 
generała zakonu definitorem prowincyi czesko- 
austryacjiej. 

— W wieczorku woktlno-mużycznym 
na dochód techn. koła Tow. „Szkoly ludowej“, 
który odbędzie się dnia 11 b. m. w auli Poli- 
techniki, przyjęły łaskawy współudział uczenice 
p. Z. Kozłowskiej i p. A. Niementowskiej, p. 
Gąsiorski i techn. koło mandolinistów. Bilety 
wcześniej nabywać można w sklepie p. K. Lewi- 
ekiego, plac Maryacki, 

— Uroczysty obchód ku uczczeniu 
rocznicy 3 Maja ze współudziałem wylącznie 
samych dzieci, urządza koło pań Tow. „Szkoły 
ludowej“ w dniu 12 b. m. w sali „Sokoła“. 

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa ochrony zwierząt odbyło się w sobotę wie- 
czorem pod przewodnictwem p. Pławiekiego. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czyn- 
ności zarządu i udzieleniu mu absolutoryum z 
rachunków, rozdano straży policyjnej za zapobie- 
ganie dręczeniu zwierząt 10 nagród po 5 K. a 
jednemu z agentów policyi 20 K. 

W końcu dokonauo wyborów nowego zą- 
rządu. Prezesem wybrany został p. Feliks Pła- 
wieki, jego zaś zastępcami pp.: Aleksander Ma- 
resch i Stanisław Królikowski. 

Towarzystwo liczyło w r. z. 221 członków 
miejscowych i 241 w filiach Tow. na prowincji. 
Dochodu było w r. z. 693 K. 7 h., pozostało 
po trąceniu wydatków 72 K. 


— Jarmark wyrobów krajowych. 
W tych dniach pojawią się efektowne afisze po- 
mysłu artysty-malarza Zajchowskiego, które be- 
dą rozesłane na prowincyć i umieszczone na 
wszystkich dworcach w całym kraju. Na osta- 
iniem posiedzeniu dyrekcyi jarmarku uchwalona, 
by otwarcie jarmarku poprzedziła Msza polowa. 
Przyjęto również wiele zgłoszeń bardzo powa- 
żnych firm. 

— Towarzystwo pomocy nauko- 
wej odbyło wczoraj w południe doroczne walne 
zgromadzenie w sali konferencyjnej V, gimna- 
zyum pod przewodnictwem wiceprezesa dr. Fr. 
Próchniekiego. Po odczytaniu protokołu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia, przyjęto sprawo- 
zdanie dyrekcyi z czynności za rok ubiegły i u- 
dzielono wydziałowi absolutoryum z rachunków. 

Z kolei przyjęło zgromadzenie wniosek wy- 
działu o udzielenie remuneracyi rektorowi „Do- 
imu im. Kościuszki“ prof. Siwakowi w kwocie 
400 koron i lekarzowi zakładu tego dr. Sar 
beńskiemu w wysokości 200 koron. Następnie 
uchwalono 300 koron tytułem remnneracyi dla 
p. Olpińskiego. 
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— Nie wszystkie? — powtarzała — nie 
wszystkie?.. to nie może być... On mi przy- 
sięgał... 

— Krzywo przysiągł! — wrzasnął Ły- 
szczyński — i ty jemu krzywo przysięgłaś |... 
A teraz wszystko jedno... będziesz moją |... 

„ _ Opanował go znown dziki szał... Rzu- 
cil się ku niej, zatopił ręce w rozplecione 
zwoje złotych jej włosów, ku ziemi przy- 
gniótł głowę, wżarł się ustami w jej usta, 
rękoma drżącemi szarpał jej suknię na pier- 
siach.... 

Ona teraz walczyła jak z wrogiem. Lęk, 
żal, wstręt dodawały jej mocy. Lęk, albo- 
wiem czuła, że lada moment osłabnąć może, 
i żal, iż Lyszczyński, ten czlowiek, który 
zdawał się jej wyższym nad wszystkich, dla 
którego ocalenia uczyniła z siebie największe 
poświęcenie, okazał się tak niewdzięcznym; 
wstręt wreszcie, nagle obudzony wobec jego 
zwierzęcej namiętności. 

Walczyła tedy zacięcie, dobywając sił 
ostatka. Zdołała się wreszcie wydobyć z uści- 
sku i porwała się z ziemi, cała zdyszana, 
z rozburzonymi włosami, z suknią poszarpaną 
i zmiętą. Twarz jej pałała, wszystkie tetnu 
biły gwaltownie, odbiegała ją przytomność, 
Szybko otuliła się chustą i, nie mówiac sło. 
wa, poskoczyła ku drzwiom. j 

l — Rachel t.. — wyjąkał Kazimierz, ezol- 
gając się ku niej na klęczkach. — Nie odbie- 
2aj mnie! 

Opuścila go nagle gwaltowność, a ogar- 
ną! żal ogromny. 

— Rachel l... = powtarzał — Rachel |... 
p siebie i mnie... uciekajmy razem |... 
I 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W końcu dokonano wyboru wydziału i ko- 
misyi lustracyjnej. Prezesem wybrano przez akla- 
macyę dr. Józefa Wereszezyńskiego, wicepreze- 
sem dr. Franciszka Próchniekiego. 

— Praktyczny kurs nauki dla kasye- 
rów i członków zarządu Spółek oszezędności i 
pożyczek, urządzony staraniem biura patronatu 
Wydziału krajowego, odbędzie się we Lwowie w 
czasie od 13—25 czerwca b. r. 

— Lwowska Rada szkolna ckręgowa 
zakupiła 20 maszynek do strzyżenia włosów dla 
szkół miejskich. Operacyi za pomocą tych ma- 
szynek dokonywać będą tercyani szkolni na po- 
lecenie nauczycieli. 

— Ze spraw miejskich. Komisya wy- 
brana z łona Rady miejskiej, celem nawiązania 
rokowań z Towarzystwem tryesteńskiem w spra- 
wie wykupna tramwayu konnego, uchwaliła od- 
kupić ten tramway za 700.000 K. 

— Ofiara. Grono współpracowników firmy 
A. Hitbnera przysłało 21 flaszek wina dla ubo- 
gich chorych w szpitalu Sióstr Miłosierdzia, za 
co zarząd szpitala składa serdeczne „Bóg za- 
płać”. 

— Z Banku hipotecznego. Na pią- 
tkowem posiedzeniu Rady nadzorczej Banku hi- 
potecznego kooptowano Stanisława hr. Myciel- 
skiego z Borynicz na członka Rady nadzorczej. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w III. 
kadencji, rozpoczynającej się w poniedziałek, 
16 b. m., następujące rozprawy karne: 16 maja 
Antoni Truszezak o zbrednię kradzieży; 18 maja 
Władysław Pank i Józef Krzysztofowicz o obra- 
zę czci; 19 maja Wincenty Papara o zbrodnię 
kradzieży; 20 maja Maryan Jasielski o zbro- 
dnię oszustwa; 24 maja Iwan Łupij o zbrodnię 
podpalenia. 

Przed tutejszym trybunałem orzekającym 
toczy się dziś pod przewodnictwem radey sądu 
krajowego p. Drexlera ponowna rozprawa karna 
przeciw pp.: Maryanowi Lindemu, dr. Henryko- 
wi Mikolaschowi, Józefowi Baarowi i Józefowi 
Pordesowi o bankructwo fabryki wody sodowej 
„Zdrowie*. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W sv- 
botę w południe spadł z rusztowania nowobu- 
dującego się domu przy ul. św. Józefa pomocnik 
murarski Paweł Nakoneczny i ciężko się potlukł. 
Pogotowie Towarz. ratunkowego odwiozło go do 
szpitala powszechnego. 

A Zmikła bez śladu. Czteroletnia có- 
reczka Wiktoryi Kuśnierzowej, Marya, wydaliwszy 
się onegdaj z domu swej matki, zamieszkałej 
przy ul. św. Michała 12, znikła bez śladu. 

Kuśnierzówna ubrana była w jasną bar- 
chanową sukienkę i czarny fartuszek. 

A Umysłowo chorą kobietę, nazwiskiem 
Taubę Flug, przytrzymaną onegdaj w ulicy Krzy- 
żewej, oddała policya w opiekę komisaryatowi 
II dzielnicy. 

A Zbiegli ze Lwowa prawdopodobnie do 
Ameryki 17-letni Mojżesz Samuel Panzer i 18-le- 
tni Abraham Izak Kliiger, zabrawszy rodzicom, 
pierwszy 150 K., drugi zaś biżuteryj wartości 
200 K. 

A Pod zarzutem fałszerstwa monet 
aresztowała w sobotę policya lwowska niejakiego 
Saula Ponizowskiego, żyda z Rossyi. Ma on na- 
leżeć do bandy fałszerzy pieniędzy, którzy przy- 
bywszy z Krakowa do Rzeszowa, zdołali tam 
puścić w obieg około 6000 K. 

A Zamach samobójczy. Dziś w 
nocy w jednym z tutejszych hoteli usiłował o- 
debrać sobie życie, zażywszy morfiny, porucznik 
9 p.p. z Przemyśla R Wezwane pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego po przepłukaniu żołąd- 
ka, odwiozło dssperata do szpitala garnizonowe- 
go. Powód zamachu samobójczego niewiadomy. 

A Komisya asenterunkowa poleciła dziś 
odstawić do policyi 4 popisowych z Sokolnik : 
Michała Piwkę. Józefa Kaszubę, Michała Białka 
i Jędrzeja Prostajowskiego, którzy w stanie mo- 
cno podehmielonym wyprawiali awantury. Osa- 
dzono ich dla otrzeźwienia w aresztach policyj- 
nych. 

A Wyrodna matka. W piwnicy nowo 
budującego się domu przy ul. Pełtewnej znale- 
ziono dziś przed południem zwłoki noworodka 
płci żeńskiej, Po spisaniu protokołu, zwłoki ode- 
słano do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 
Policya wdrożyła w tej sprawie energiczne do- 
chodzenia, celem wykrycia wyrodnej matki. 

A Kronika policyjna W czasie od- 
pustu, odbywającego się w sobotę w cerkwi Św. 
Jura, skradziono naczelnikowi gminy Rakobuty, 
Matwijowi Zielińskiemu z kieszeni kurtki pudełko 
kartonowe, zawierające srebrny krzyż zasługi z 
wiśniową emalią z datą 1845 i medal jubileu- 
8ZOWY. 

Zgubiono srebrny zegarek podwójnie kryty 
„Rosskopf* z krótkim srebrnym łańcuszkiem o 
wisiorku w kształcie strzemienia. 

Znaleziony dziś przed południem w gmachu 
sądu powiatowego S. I. kolczyk z ametystem i 
12 drobnemi perełkami, może odebrać właści- 
cielka w policji. 

— Slub. W kaplicy miejscowej w Zby- 
dniowie odbył się tymi dniami ślub panny Zofii 
Horodyńskiej, córki Zbigniewa Horodyńskiego, 
marszałka powiatu tarnobrzeskiego i Maryi z 
Podlewskich, z panem Aleksandrem Skibniew- 


skim, synem Brosława i Olgi z hr. Dzieduszy- 
ckich Skibniewskich. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anna Dziejowska, w 17 roku życia; — 
Karolina Wojtanowiez, w 69 roku życia; — He- 
lena z Medyńskich Procyszynowa, żona asystenta 
pocztowego, w 28 roku życia. 

W Chorostkowie, ks. Stanisław Binek. 

W Rzeszowie, Ignacy Troczyński, ein. ofi- 
cyał podatkowy, w 79 roku życia. 

W Czerniowcach, Franciszek Krzyżanowski, 
w 69 roku życia, 

— Wielka powszechna wystawa foto- 
graficzna odbędzie się w sierpniu w Krakowie 
w pałacu Spiskim. 


— Jubileusz parku Jordana. Z Kra- 
kowa donoszą nam: Wczoraj po południu odbył 
się uroczysty obchód 15 rocznicy rozpoczęcia za- 
baw w parku Jordana. Na Błoniach w ogro- 
mnym czworoboku zebrało się około 8000 u- 
czniów i uczenie szkół ludowych, szkół średnich 
Krakowa i Podgórza, oddziały „Sokoła“, mło- 
dzież rękodzielnicza, sieroty zakładu św. Józefa. 
Przedtem ustawiono trybunę; na niej zasiadł 
prof, Jordan z rodziną, prezydent miasta z oby- 
dwoma wiceprezydentami i Radą miejską, ko- 
mitet i inne osoby. Naokolo zgromadziły się 
tłumy publicznosci. Po ustawieniu się młodzieży, 
chór akademicki odśpiewał kantatę, poczem prze- 
mawiali: prezes Sokoła Towski, prezydent Pried- 
lein, jedna z uczenie szkół ludowych, która wrę- 
czyła jubilatowi bukiet, reprezentant młodzieży 
szkół średnich i młodzieży rękodzielniczej. 

Następnie dziękował prof. dr. Jordan za 
objawy wdzięczności i zachęcał młodzież do 
jak najliczniejszego korzystania z parku. „Har- 
monia“ zagrała pieśń legionów, którą odśpie- 
wali wszyscy obecni, poczem odezwały się 0- 
krzyki na cześć Jordana. 

Następnie odbyła się w parku defilada 
młodzieży przed prof. Jordanem, która trwala 
całą godzinę, a grało przytem kolejno swym 
oddziałom siedm muzyk: orkietra Harmonii, za- 
kładu Lubomirskich, gimnazyum św. Anny, św. 
Jacka, Sobieskiego, gimnazyum podgórskiego i 
Sokoła. Na zakończenie urządzono prof. Jorda- 
nowi wielką owacyę, a wieczorem o godz. 8 
odbyła się wieczornica w Sokole przy udziale 
około 300 osób, w czasie której wygłoszono 
szereg toastów. 

— SŚwiętokradztwo. W kościele pa- 
rafialnym w Podgórzu skradł w tych dniach nie- 
znany złoczyńca z obrazu Matki Boskiej różań- 
cowej bogatą: złoią broszę (rodzaj sylwetki). 

— Pożar. W Woli mieleckiej spłonęło 
w łych dwiach z niewiadomej przyczyny 12 za- 
gród włościańskich. 

Oszustka. W Wiedniu aresztowano 
w sohotę niejaka Teresę Türk, która dopuściła 
się tar i w innych miejscowościach Monarchii 
austro- węgierskiej calego szeregu znaczniejszych 
oszustw. 

— Grad wielkości orzecha włoskiego 
spadł onegdaj w Maryampolu i wyrządził ogro- 
mne szkody w ogrodach i na polu. 

— Zamach morderczy. Z Budapesztu 
donoszą: Na 83 letniego hr. Jana Zichy'ego wy- 
konano w sobotę zamach morderczy w celu ra- 
bunku. Gdy hr. Zichy siedział naławce na wy- 
spie Małgorzaty, przystąpił do niego jakiś czło- 
wiek i chciał strzelić do niego z rewolweru. Re- 
wolwer atoli nie wypalił. Wówczas zbrodniarz 
uderzył hr. Zichy'ego lufą rewolweru tak silnie 
w skroń, że ten nieprzytomny padł na ziemię. 
Zbrodniarz zabrał mu następnie pułares i zbiegł. 
Stan hr. Zichy'ego jest niepokojący. Sprawcy 
poszukują. 
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Notatki Hleracko-rYSIYCZN. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Madej 
zbój”, baśń dramatyczna w 4 aktach z epilogiem 
przezKarola Mattauscha (nagrodzona na konkursie 
dramatycznym Wydziału krajowego) ilustrowana 
muzyką Fr. Słomkowskiego. Nowa wystawa. 

We wtorek po raz dziewiąty „Lysistrata“, 
operetka w 3 aktach P. Linckêgo. Zakończy: 
po raz trzeci „Cavalleria Lwowiana“, parodya 
muzyczna w l akcie B. Zeplera. 

We środę przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych „Safanduły*, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. 

We czwartek o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Romantyczni*, komedya w 8 aktach 
E. Rostanda, 

Rozpocznie: „Jak liście z drzew stracone“, 
obraz sceniczny w 1 akcie J. Łady. 

We czwartek o godzinie pół do 6 wie- 
czorem po raz czwarty „Dziecko przekupki”, 
operetka w 8 aktach A. Stołla. 

W piątek po raz pierwszy — nowość — 
„Tecza“, komedya w 3 aktach Stefana Krzy- 
woszewskiego, z udziałem pp. Bednarzewskiej, 


Pawińskiej, Chmielińskiego, Adweniowicza i 
Kwiatkiewicza. 
Rozpocznie po raz pierwszy — nowość — 


„Złodziej“, komedya w 1 akcie O. Mirbeau; z 
| udziałem pp. Feldmana, Romana, Nowackiego i 
' Rasińskiego. 
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W sobotę po raz % „Gejsza“, japońska 


operetka w 3 aktach Sidnej Jonesa. 


W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz 81 „Posłaniec Nr. 6666", ope- 
retka w 3 aktach z prologiem ©. M. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzeci „Madej zbój*, baśń drama- 
tyczna w 4 aktach z epilogiem przez Karola 
Mattauscha (nagrodzona na konkursie drama- 
tycznym Wydziału krajowego) ilustrowana mu- 
zyką Fr. Słomkowskiego. Nowa wystawa. 


Z TEATRU. 


(„Madej zbáj“, baśń dramatyczna w 4 aktach 

z epilogiem, przez Karola Mattauscha, odznaczo- 

na 2-ga nagrodą na konkursie dramatycznym 

Wydziału krajowego, illustrowana muzyką Fr. 

Słomkowskicgo, przedstawiona po raz pierszy na 
scenie lwowskiej 7 b. m). 


„Madej zbój* miał szczęście we Lwo- 
wie. Nie zaszkodziły mu odgłosy krytyki 
krakowskiej, potępiającej bezlitośnie baśń 
dramatyczną p. Mattauseha; a eo dziwniej- 
Sza, Że nio zaszkodziło nawet to, iż kon- 
kurs krajowy przyznał mu 2-ga nagrodę! 
Zaznaczam wyraźnie drugą. nie pierwszą, 


jak urągając konkursowym sędziom, podało pe- 


wne pismo krakowskie. Pierwszej nagrody kon- 
kurs tegoroczny żadnemu utworowi qie przyznał. 
Otóż pomimo odznaczenia „Madeja“, publi- 
ezność, zgromadzona licznie w sobotę w teatrze, 
żywo oklaskiwała utwór p. Mattauscha, przy- 
znając mu i sceniczne zalety i pewną siłę 
w efektach dramatycznych, szezerość uczu- 
cia, a w niektórych ustępach nawet wdzięk 
poetycznego polotu. — Zapewne też i kry- 
tyka okaże się dla „Madeja“ łaskawszą, wy- 
czerpawszy przy sposobności pierwszego przed- 
stawienia „Dr. Rentlowa* wszystkie gromy 
na ten uiwór i konkursowych sędziów. 
Trudno przemilezeć, że jedno z pism, powo- 
dowane widoczną animozyą osobistą, zamie- 
ściło notatkę, pomimo swej złościwości, bar- 
dzo zabawną, w której podało, że wszyscy 
sędziowie konkursowi byli przeciwni udzie- 
leniu nagrody „Dr. Rentlowowi* z wyjątkiem 
jednego „agitatora* (sie!) który tyle sprawił, 
że przerobił owych opornych sędziów, i ci 
wreszcie głosowali za nagrodzeniem utworu p. 
Schwarzówny — dla „świętego spokoju!*. 
Autor notatki chciał widocznie dotknąć bo- 
leśnie owego zuchwałego „agitatora”, — u- 
bliżył jednak najgorzej innym sędziom, gło- 
sującym rzekomo wbręw przekonaniu — dia 
„świętego spokoju“. Ow „agitator“ mógłby 
być nawet dumnym ze swego wpływu w gro- 
nie tak poważnych mężów i znawców. gdy- 
by... notatka zawierała choć odrobinę pra- 
wdy. — W eiągu całych dłagich i mozol- 
nych obrad panował wprawdzie w łonie ko- 
misyi „spokój święty“, ale też zupełna swo- 
boda w wypowiadaniu opinii, — śmiesznem 
jest przypuszczać nawet, aby tę swobodę je- 
den zdołał skrępować i agitacyą wymusić 
głosowanie! Ale autor notatki, dając folgę 
animozyi osobistej, posunął się w swej ba- 
jecznej opowieści nawet do twierdzenia, że 
„Dr. Rentlow* otrzymał „jedną z pierw- 
szych“ nagród, — gdy publicznie było o- 
głoszonem, że utwór p. Schwarzówny odzna- 
czony został nagrodą trzecią, więc osta- 
tnią ! 

Można mieć nadzieję, że „Madej zbój“ 
nie dx powodu do podobnie bajecznych re 
welacyj o tem, co się rzekomo dzialo w ło- 
nie komisyi konkursowej, której cele i po- 
budki, jakimi się kierowała, przedstawiłem 
obszernie i przediniotowo, zdając sprawę z 
pierwszego przedstawienia „Dr. Rentlowa*.— 
Można też się spodziewać, że baśń drama- 
tyczna p. Mattauscha utrzyma się stale w 
repertoarze sceny naszej jako widowisko po- 
pularne. W tym kierunku „Madej zbój* jest 
pożądanym nabytkiem dla teatru, pomnaża- 
jąc nieznaczną liczbę utworów, przeznaczo- 
nych dla warstw szerszych. Bardzo zręcznie 
w ramy sceniczne ujęta baśń ta, posiada też 
niemałe zalety i pod innymi względami. 

W pierwszej odsłonie, noszącej tytuł: 
„Ofiara przesądu*, na tle zabobonnego prosta- 
ctwa, które wyzyskują wiedźma Strachota 
i „Rogaty”, wdzięcznie zarysowuje się pię- 
kna postać pasterki Oli i głębokie dla niej 
uczucie mlodego Madeja. Pełna siły scena 
zbiorowa, w której wzburzeni górale pory- 
wają Olę, aby ją poddać dorażnemu sądowi, 
jako czarownicę, i scena wybuchu rozpaczy 
Madeja, kończą ten obraz pełen ruchu i 
Życia. 

Druga odsłona, to „Straszna noc“, w 
której rodzice Madeja w wielkiej trwodze 
oczekują powrotu syna i jego zemsty za wy- 
danie Oli zabobonnemu tłumowi. Wśród jęku 
wichru i odgłosu gromów, przybywa „Ro- 
gaty“ i opowiada jakie męczarnie przeszła 
nieszczęśliwa Ola; pławiono ją najprzód w 
rzece, a potem zbitej i poranionej, wykłuto 
żelazem oczy, poczem wpadł Madej, tłum i 
sąd rozgromił, i uniósł w góry swą nie- 
szczęśliwą, oślepioną kochankę. Opowieść ta 


„Rogatego* pełna siły, wywarła wielkie wra- 
żenie, tem większe, że wygłosił ją po mi- 
strzowsku p. Solski, który w roli „Rogatego* 
był w ogóle nieporównany. Odsłona ta zręcz- 
nie przedstawiająca nastroje zalękłej duszy 
rodziców Madeja, kończy się jego wtargnię- 
ciem do chaty, zamordowaniem ich obojga 
i efektownym obrazem pożogi tej chaty. Ma- 
dej uchodzi, a za nim idą wiedźma Strachota 
i „Kogaty* oraz widmo „Kary“, która go 
czeka. 

„ Odsłona trzecia przedstawia „jaskinię 
zbójey*. Postać oślepionej Oli opromienia 
ponure wnętrze pieczary. Ola nie ma żadnej 
świadomości o rzemiośle zbójeckiem Madeja: 
skarży się tylko czasem, że on się dziwnie 
zmienił, że głos jego ma teraz inne niż 
dawniej, srogie brzmienie. A Madeja na wi- 
dok kaleki porywa zawsze zaciekła żadza 
zemsty, podniecana podszeptaini Strachsty i 
Rogatego. Pełną wdzięku jest scena, gdy w 
duszy Madeja budzi się nadzieja, że oczy Oli 
odzyskają blask dawny, że zaczną wi- 
dzieć. Ale ons, rozpraszające tę nadzieję. u- 
śmierza jego boleść twierdzeniem, że oczy 


jej wprawdzie nie widzą w dzień jasny, lecz 


za to na cudne rzeczy patrzą w nocy, we 
śnie... A nie wiedząc o jego zbrodniach, 
prosi go i namawia, by życia swego nie mar- 
nowa? dla niej w tej jaskini, by wrócił do 
ludzi i świata... Lecz on jej odstąpić nie chce 
i nie może, bo ją kocha, te swoją kalekę nie- 
szezęsną, kocha nad życie. Dobroć jej wszakże 
isłodycz osłabiają jego serce i ręke; poczyna 
budzić się w nim sumienie na widok jej re- 
zygnacyi; wstrząsa nim spotkanie się z bie- 
dnym szlachcicem Strzemeskim. który za grosz 
ostatni wykupił zwłoki matki zmarłej w nie- 
woli tatarskiej i wiezie „ten skarb* swój do 
rodzinnej ziemi, wśród srogiej zimy. Udaje 
się wprawdzie „Rogatemu* pobudzać w Made- 
jusłabnący gniew: w tym celu przynosi mu 
nawet wódkę — ale Madej upiwszy się. po 
chwilowym napadzie wściekłej wesołości, do- 
swiadcza we śnie coraz straszniejszych wy- 
rzutów sumienia. Dręczy go widmo zamordo- 
wanego grajka i nuta pieśni, opiewającej 


jego zbrodnicze czyny. Zjawiają się straszydła 


1 tańczące widma. 

Przez takie męczarnie musiała przejść 
dusza zbrodniarza, zanim obudziło się samie- 
nie i roztajało w skrusze. Ozwarta odsłona, 
to „Spowiedź Madeja“. Rogaty wszelkich u- 
siłowań dokłada, aby go skusić do dwóch. 
albo przynajmniej jednego jeszcze morder- 
stwa. dla uzupełnienia liczby 77 zbrodni, któ- 
re potrzebne są Rogatemu, aby mógł powró- 
ciś do otchłani piekieł, do której tęskni. 
l oto Madej raz jeszcze podnosi swą krwa- 
wą pałkę, — zabija woźnicę, przejeżdżające- 
go opodal od jaskini księdza, -- Rogaty zaś 
dusi ostatnią potrzebną mu ofiarę, wiedźmę 
Strachotę i znika, opuszczając wreszcie Ma- 
deja. Więc toraz dusza jego tem skłonniej- 
szą będzie do skruchy. Zabiwszy wożnieę 
oszczędza księdza i przed nim odbywa spo- 
wiedź swych zbrodni. Wyznanie to słyszy 
jednak Ola, po raz pierwszy dowiaduje sie 
o zbrodniach koshanka i tego ciosu prze- 
nieść nie może. Z okrzykiem: ja ci przeba- 
czam nieszczęśliwy Madeju! upada na ziemię 
i kona. — Ksiądz zaś wyznacza zbójowi po- 
kutę: krwawą jego pałkę wtyka w zamarzła 
ziemię i oświadcza, że Madej dopóty nie o- 
trzyma rozgrzeszenia, dopóki z tej pałki nie 
urośnie drzewo jabłoni i nie wyda owoców: 
w tym celu Madej ma codziennie na kleczkach 
nosić wodę w ustach z ruczaju i zeschłą swą 
pałkę wodą tą podlewać. — Ksiądz odcho- 
dzi, a do Madeja przystępuje Kara, która go 
Jnż nie odstąpi aż do chwili rozgrzeszenia. 
Slicznym efektem dekoracyjnym kończy się 
ta odsłona: wśród brzasków „Odkupienia“ 
schodzi Dzieciątko Boże, aby dać moe zbro- 
dniarzowi do odpokutowania. 

= Następuje jeszcze epilog p. t. „Cud“, 
wierny zakończeniu ludowej baśni, chociaż, 
zdaniem mojem, dla scenicznego efektu zby- 
teczny. Wolałbym, aby rzecz kończyła się na 
akcie czwartym. Przyznać jędnak należy, że 
usiłowania reżyseryt zdołały i z tego epilo- 
gu uczynić obraz dekoracyjnie przepyszny. 
I owa jabłoń ze złotemi jabłkami, ulatujace- 
mi w chwili rozgrzeszenia Madeja ku niebu i 
biały gołąbek przedstawiający duszę rodziców 
zbrodniarza, cały słowem ten obraz pełen 
kwieciai blasków promiennych, otaczających 
starca - pokutnika, — jest prawdziwym w swo- 
im rodzaju arcydziełem reżyseryi. A nietyl- 
ko ten ostatni. I wszystkie poprzednie są ta- 
kiemże arcydziełem sztuki dekoracyjnej i re- 
żyserskiej. To liczny szereg artystycznie po- 
myślanych i wykonanych obrazów, że tu 
wymienię: pożogę chaty w akcie drugim, 
wnętrze pieczary i taniec widm w trzecim, 
krajobraz zimowy w czwawtej odsłonie. 

Tak przedstawiona baśń dramatyczna 
p. Mattauscha nie mogła nie podobać się 
widzom i w takiej artystycznej oprawie sce- 
nieznej musiały wyjść na jaw wszystkie za- 
lety tego utworu, któremu zarzuciłbym to 
tylko, że jest pisany mową wiązaną, dość 
monotonną i pozbawioną niemal zupełnie lu- 
dowej barwy. Jest wprawdzie w tych wier- 
szach konieczna w rzeczach tego rodzaju 
prostota, miejscami jest nawet poetycki po- 
lot i szczerość uczucia — zdaje mi się 


Wszakże, iż pewne, nie przesadne zabarwienie 
Swarą góralską, nadałoby eałemu utworowi 
znacznie więcej charakteru. Ujemną wreszcie 
JEgo stroną jest brak zupełny humoru, tak 
odpowiedni w baśni ludowej. Scena z wódką, 
Nadawałaby się do takiego efektu nie osła- 
tając siły dramatycznej. Rogaty jest nadto 
Ponurym kusicielem, — nie zaszkodziłoby 
Mu wcale nieco satyrycznego zacięcia. 

. Artyści nasi, wszyscy bez wyjątku, 
grali znakomicie. Wspomniałem już powyżej 
0 p. Solskim jako Rogatym. Śliezną postać 
Ol odtworzyła pani Bednarzewska z przej- 
Mującym wdziękiem; głos jej brzmiał głę- 
oka nutą liryczną, a postać promieniała 
dziwną słodyczą. Wyborną była p. Otrem- 
bowa w roli Strachoty, — i charakteryza- 
Cya zewnętrzna i ton i ruchy, wszystko było 
doskonałe. Tytułową rolę Madeja wykonał 
P. Roman arcydzielnie, przeprowadzając tę 
postać przez wszystkie fazy, od lirycznego 
kochanka z pierwszej odsłony, od dzikich 
Porywów mściwej żądzy, aż do chwili skru- 
chy i odpokutowania w sędziwej starości. 

en siwowłosy starzec w odsłonie ostatniej, 
z długą białą brodą, na tle przecudnej, pro- 
Miennej dekoracji, tworzył obraz dziwnie 
Piękny i rzewny. £ uznaniem szczerem pod- 
Nieść też należy grę p. Wojnowskiej i p. Ja- 
Worskiego w rolach rodziców Madeja, oraz 
P- Wysockiego w symbolicznej roli Kary. 
Scena zbiorowa w akcie pierwszym odegrana 
była przez tłum artystów z nieopisaną werwą 
l Sprawnością. 

„  Illustracya muzyczna p. Fr. Słomkow- 
skiego, doskonale zastosowana do treści, za- 
Stuguje na wszelkie pochwały; zwłaszcza po- 
dobała mi się pieśń o Madeju, bardzo ładnie 
Wykonana przez p. Paszkowskiego, jako wi- 

MO grajka. 

Przedstawienie sobotnie, pod każdym 
względem wzorowe, przynosi ellubę dyrekcji, 
teżyseryj, malarzowi Jasieńskiemu i wszyst- 

im grającym artystom, którzy tworzyli ze- 
Społ godny sceny meiningeńskiej. 

Adam Krechowiecht. 
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OSTATNIA POCZTA 


Mianowany kanclerzem orderu Zlotego 
tuna dyrektor kancelaryi gabinetowej Najj. 
Pana, dr. Schiessl, obejmuje ten wysoki u- 
rząd po zmarłym niedawno radcy stanu dr. 

aronie Braunie, który przez długi szereg 
lat był dyrektorem kancelaryi gabinetowej. 


.. P. Minister kolei żelaznych dr. Wittek 
Udzielił w zeszłą sobotę posluchania depu- 
acyi maszynistów kolejowych, która mu w 
memoryale przedłożyła swe postulaty. P. 
linister przyjął deputacyę bardzo życzliwie, 
omawiał szczegółowo przedłożone przez nią 
zyczenie i zauważył, iż z powodu trudności 
Inansowych tylko część małą podurzędni- 
w będzie mógł mianować urzędnikami. 
„Tzyrzekł w końcu dać przedłożony mu me- 
Morya}? do zaopiniowania referentom fa- 
chowym, 


Deputacya kwotowa Izby dep. ukon- 
stytuowała się w sobotę, wybierając prezy- 
ntem br. Chlmumetzkyego, wiceprezyden- 
em Jaworskiego, a br. Schweigla refe- 
rentem, 

Dr. Menger prosił prezydyum, aby cały 
mąteryał statystyczny deputacy! został wczas 
rozdany członkom deputacyi kwotowej. — 
erminie następnego posiedzenia będą człon- 
owie zawiadomieni pisemnie. 


J Na dzisiaj zapowiedziane było posie- 
zenie Koła polskiego dla narady nad spra- 
W3 kanałów i dróg wodnych w Galicji. 


Z Wiednia donoszą: Zapowiedziane na 
sobotę dnia 7 b. m. wydalenie z pracy wszy- 
Stkich robotników budowlanych, którzy wy- 
Stąpili do pracodawców ze szeregiem żądań, 
Zostało odroczone, dzięki interwencyi star- 
Szego inspektora przemysłowego. Uchwalono 
Wybrać komisyę, która rozpatrzy żądania 
robotników. 


„ W czasie od 21 do 23 maja, odbędzie 
ya w Pradze zjazd prawników czeskich. Na 
en zjazd zaproszono przedstawicieli świata 
prawniczego słowiańskiego i włoskiego. Wy- 
al prawniczy Uniwersytetu lwowskiego 
ędzie reprezentował prof. dr. Głąbiński. 


I Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
zby magnatów prezydent po poświęceniu 
S0rących słów wspomnienia pamięci Mau- 
Iycego Jokaja, odczytał pismo królewskie, 
awołujące sesyę Delegacyi na 14 b. m., po- 
czem Izba natychmiast dokonała wyboru 
członków Delegacji. 


Wszystkie stronnictwa węgierskiej Izby 
dep. odbyły w sobotę wspólną konferencyę, 
w której wziął udział także prezes gabinetu 
hr. Tisza. Zastanawiano się nad sposobem, 
w jaki hr. Tisza ma poczynić Monarsze pro- 
pozycye w sprawie sprowadzenia do Węgier 
zwłok Rakoczego. Obrady uznano za poufne. 

Następnie hr. Tisza przedłożył program 
prac sejmu. Wybór del. w Izbie dep. odbę- 
dzie się prawdopodobnie we środę. 


Włoska Izba deputowanych po krótkiej 
dyskusyi odrzuciła wniosek Brunaldiego, aby 
sprawę byłego ministra oświaty Nasiego 
przekazać senatowi jako trybunałowi stanu, 
a przyjęła wniosek komisyi śledczej, aby 
wszystkie akta tej sprawy oddać zwyczajne- 
mu sądowi. Uchwalono zarazem upoważnić 
sąd do ścigania i aresztowania Nasiego, ja- 
ko posła. 


TRLEGRAMN CATETY LWOWSKI 


Kraków, 9 maja. (Tel. pryw.). W spra- 
wie morderstwa w Podgórzu wypuszczono 
wczoraj na wolność Michała Wolijczuka, a 
zatrzymano tylko Mrowca, przeciw któremu 
mnożą się poszlaki. 

Brzesko, 9 maja. (Tel. pryw.). Rady 
gminne miast Brzeska i Zakliczyna nadały ho- 
norowe obywatelstwo posłowi Janowi Gótzo- 
wi Okocimskiemu, prezesowi brzeskiej rady 
powiatowej. P> = 

Wiedeń, 9 maja. W nowo budowa- 
nym instytucie geograficznym, w dzielnicy 
Josefstadt, zawalił się dziś przed południem 
kanał. Trzej robotnicy zasypani. Rozpoczęto 
roboty w celu wydobycia ieh. Dwaj żyją, 
trzeci prawdopodobnie zmarł. 

Tryest, 9 maja. Król szwedzki odje- 
chał stąd wczoraj. 

Petersburg, 9 maja. Wrócił tu wielki 
książę Cyryl. i 

Kiszyniew, 9 maja. W procesie o 
morderstwo, spełnione w kwietniu A. 16, fala 
dwóch żydach, zapadł wezoraj wyrok. Osk. 
Wojtuszenko skazany został na 5 lat robót 
przymusowych, 6 współoskarżony ch uwol- 
niono. 

Irkuck, 9 maja. Łamacze lodu wczo- 
raj rozpoczęły kursować po jeziorze Bajka|l- 
skiem. 

Rzym, 9 maja. Przedsięwzięto rewizyę 
doinową w mieszkaniu b. ministra oświaty 
Nasiego i skonfiskowano wiele listów i de- 
pesz. Czynią poszukiwania za nim i jego Se- 
kretarzem Leonardim 

Belgrad, 9. maja. Pólurzędowa Samo- 
uprawa zaprzecza pogłoskom o zamierzonej 
zmianie konstytucyi w Serbii. k 

Sofia, 9 maja. Rząd niemiecki zawia- 
domił ofieyalnie rząd książęcy, że zgadza Się 
na ustanowienie bułgarskiej dyplomatycznej 
agencyi w Berlinie. 

Cetynia, 9 maja. Zaprzeczono urzę- 
downie wiadomości o aresztowaniu kiero- 
wnika ezarnogórskiego ministerstwa Spra- 
wiedliwości. h 

Paryż, 9 maja. Socyalistyczny dzien- 
nik Action donosi, że na prośbę rossyjskiej 
ambasady wydalił rząd francuski dwóch re- 
wolucyonistów: Brudzewa i Worakowa. — 
Przed kilku tygodniami wydalono ich także 
ze Szwajcaryi „za ogłoszenie licznych pism 
przeciw carowi. Delegaci tutejszych związków 
rewolucyjnych odbyli zebrania, na których 
zaprotestowali przeciw postępowaniu rządu 
francuskiego. 

Paryż, 9 maja. Przy wezorajszych wy- 
borach uzupełniających (ściślejszych) do tu- 
tejszej rady miejskiej wybrano 16 ministe- 
ryalnych, a 10 antiministeryalnych kandy- 
datów. Obecnie skład rady miejskiej jest na- 
stępujący: 438 ministeryalnych i 37 antimi- 
nisteryalnych radnych. 

„Paryż, 9 maja. Na międzynarodowych 

wyścigach cyklistów, w biegu o pierwszą 
wielką nagrodę, zwyciężył Niemiec Riitt. 
„ _ Bt. Etienne, 9 maja. Wczoraj zawa- 
lił się tu ezteropiętrowy dom. Ilość ofiar 
pod gruzami nie jest znana. Dotychczas wy- 
dobyto 12 trupów, 

_ Alicante, 9 maja. Pomiędzy kleryka- 
lami a republikanami przyszło wczoraj do 
bójek. Kobiety i dzieci katolickie przeciągały 
ulicami, urządzając przed pomieszkaniami re- 
publikanów demonstracyę, wśród okrzyków : 
„Niech żyje religial“ ” 

Konstantynopol, 9 maja. Koło Je- 
nidje-Wardar (w wilajecie salonickim) za- 
szły w ostatnich dniach walki z bułgarską 
drużyną pod wodzą Apostoła. 

Konstantynopol, 9 maja. Według 
depeszy z Bitlisu. przyszło koło Gelighizan 
w okręgu Sassuńskim do starcia z armeń 
skimi rewołucyonistami; 7 żołnierzy ture- 
ekich poległo a 18 odniosło rany. Armeń- 
czycy po większej części uciekli, a straty 
ich — według sprawozdania jeńców — są 
dosyć znaczne. 
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. Konstantynopol, 9 maja. Porta za- j Mukdenu pod dniem 7 maja: Dnia 7 b. m. 
wiadamia, że na ostatnią jej notę w spra-|o godz. 3 po południu przybył tu ostatni 


wie angielsko-francuskiego traktatu, odno- 
szącego się do Egiptu, odpowiedziały gabi- 
nety w Londynie i Paryżu, że traktat ten 
jest finansowej natury i nie narusza zwierzch- 
niczych praw sułtana. 

Konstantynopol, 9 maja. Słychać, 
że gabinet grecki zwrócił się do mocarstw 
z prośbą, aby poleciły swym ambasadorom 
w Konstantynopolu wpłynąć na załatwienie 
w drodze sądu rozjemczego kwestyi spornej 
o podatku patentowym, która właściwie była 
powodem ostatniego krwawego zajścia w 
Smyrnie. 

Londyn, 9 maja. Wedlug telegramu 
z Limy, zmarł tam chory od dłuższego cza- 
su prezydent rzeczypospolitej peruwiańskiej, 
Casdamo. i 

Londyn, 9 maja. powie potwier- 
dzono, że 700 Tybetańczyków z Szigatse 
zaatakowało d. 5 b. m. miejscowość Kwangse 
obsadzona przez Anglików. Atak odparto, Ty- 
betańczycy stracili 250 zabitych i rannych; 
Anglicy mieli dwóch rannych. 


Aresztowanie fałszerzy banknotów. 


Wiedeń, 9 maja. Trzej bracia Siebel 
i żona pewnego litografa z Chomag zostali 
tu wezoraj uwięzieni pod zarzutem, że wy- 
dawali fałszywe noty stukoronowe. 

Dzienniki donoszą, że oprócz powyższych 
aresztowano jeszcze w Zagrzebiu 17 osób, 
podejrzanych o współwinę. 

Wiedeń, 9 maja. Dentyści: Herman, 
Ernest i Leopold Lieblowie pnszezali od 
dłuższego czasu w obieg fałszywe banknoty 
100-koronowe, które prawdopodobnie nad- 
syłane były z Chorwacyi. W ostatnich eza- 
sach grali trzej bracia na wiedeńskim” torze 
wyścigowym przegrywając wielkie sumy. — 
Bank austro - węgierski otrzymał przedwczo- 
raj od policji doniesienie, że Towarzystwo 
wyścigowe przysłało policyi podejrzane ban: 
knoty 100-koronowe, które okazały się fał- 
szywe. Nadeszły dalej doniesienia o wykry- 
ciu falsyfikatów od I. austryackiej Kasy 
Oszczędności, od poczty i centralnego urzędu 
stacyjnego. Wczoraj przed południem przy- 
była tu z Zagrzebia kochanka Hermana Lie- 
bla, żona litografa Zlamala; aresztowano ją. 
Złożyła ona w policyi szczegółowe zeznania. 


Sprawa spiskowców serbskich. 


sn 


Belgrad, 9 maja. Slobodna Recz pi- 
sze, że sprawa spiskowców, którą uważano 
już za załatwioną, dopiero teraz wejdzie na 
porządek dzienny. Dopóki spiskowey wierni 
byli swemu oświadczeniu, że czynu z 11 
czerwca 1903 dokonali głównie w interesie 
kraju i narodu i nie chcieli żadnego moral- 
nego ani materyalnego wynagrodzenia, do- 
póty należało czyn ich uważać za rzeczywi- 
ście narodowy. Pokazuje się obecnie, że tak 
nie jest i wychodzą coraz bardziej na jaw 
osobiste motywa, 


WOJNA 


trossyjsko-japońskas. 


Londyn, 9 maja. Standard donosi z 
Szangaju: Według wiadomości z Pekinu, 
Rossyanie budują po obu stronach rzeki Liao, 
koło Hsinmintun fortyfikacye. 

Londyn, 9 maja. Do Biura Reutera 
telegrafują z Niuczwangu, że wszystko wska- 
zuje na to, że Rossyanie mają zamiar opu- 
ścić Niuczwang. Forty zniesiono a większa 
część wojska już wyjechała. Rossyjski sztab 
generalny cofnął się z Liaojan do Mukde- 
nu. Ludność eywilna opuszcza Niuczwang a 
wśród cudzoziemców tam mieszkających za- 
panował wielki niepokój. Obawiają się, że 
gdy po opuszczeniu miasta przez Rossyan, 
Japończycy rychło nie nadejdą, wpadną do 
Niuczwangu bandy zbójeckie i wszystko 
splądrują. Konsul angielski zażądał przysła- 
nia kanonierki. Rossyanie zniszczyli na prze- 
strzeni 4 mil kolej żelazną między Niuczwan- 
giem a Portem Arthura. 

Londyn, 9 maja. Times donosi z To- 
kio pod datą wczorajszą: Ogólna pojemność 
ośmiu branderów, których użyto do zamknię- 
cia Portu Arthura, wynosiła 17,813 ton. 
Okręty te zbudowane były przed 25 laty. 
Załoga ich wynosiła razem 159 ludzi; z tych 
36 wróciło, 18 jest rannych, 15 zabitych a 
90 brakuje. 

Times donosi z Tokio, że japońscy ofi- 
cerowie z wielkiemi pochwałami wyrażają 
się o dzielności wojska rossyjskiego w osta- 
tniej bitwie nad Jalu. W ręce Japończyków 
dostały się trzy małe parowee rossyjskie 
nad ujściem Jalu. Dwa z nich są uszkodzo- 
ne, jednego używają obecnie Japończycy. 


Odcięcie Portu Arthura. 


Petersburg, 9 maja. Korespondent 
Rossyjskiej Agencyi telegraficznej donosi z 


pociąg kolei żelaznej, który 5 b. m. 
wieczorem opuścił Port Arthura. 
Podróżni opowiadają, że Japończycy 6 b. m, 
o godz. 1V rano ostrzeliwali pociąg z odle- 
głości 150 kroków. W pociągu znajdowali 
się chorzy i ranni. Na kilku wagonach są 
ślady przedziurawienia kulami. 

Londyn, 9 maja. Wedle doniesień ze 
źródeł japonskich Aleksiejew został podobno 
w Porcie Arthura zraniony i tylko z trudem 
mógł wydostać się z miasta. 


Echa klęski wojsk rossyjskich nad 
rzeką Jalu. 


Petersburg, 9 maja. (Depesza urzę- 
dowa). Telegram Kuropatkina do cara Mi- 
kołaja donosi: General Kasztaliński ugodzony 
w walce d. 1 maja śmiertelnie kamieniem 
w głowę, zmarł. Kuropatkin donosi dalej o 
śmierci innych komendantów. 

Tokio, 9 maja. Nadchodzące ciągle 
raporty gen. Kuroki podają coraz to większą 
liczbę strat rossyjskich w bitwie nad rzeką 
Jalu. Japończycy pogrzebali dotąd 1400 Ros- 
syan zabitych, a 500 leczy się w lazaretach 
japońskich. Ogółem obliczają straty rossyj- 
skie na przeszło 2000. 

Tokio, 9 maja. (Biuro Reutera). Wczo- 
raj urządzono tu z okazyi zwycięstw japoń- 
skich ogromne manifestacye, jakich przedtem 
w Japonii nigdy nie widziano. Wzięła w nich 
udział cała ludność nawet dzieci. Wśród li- 
cznych chorągwi zauważono także chorągwie 
angielskie i amerykańskie. 

Mukden, 9 maja. (Doniesienie Ros- 
syjskiej Agencyt telegraficznej). Usposobienie 
wśród wojska rossyjskiego, jest mimo osta- 
tnich klęsk dobre. Zołnierze oczekują nie- 
cierpliwie nowych walk z Japończykami. 

Petersburg, 9 maja. Generał Kuro- 

atkin w oficyalnem sprawozdaniu, po wy- 
iczeniu wszystkich strat przy każdym z oso- 
bna oddziale rossyjskim w walkach nad Jalu 
tak kończy: „Według otrzymanych sprawo- 
zdań nikt się nie poddał. Ogólne straty po- 
niesione w walkach z 1 maja wynoszą: Za- 
bitych 6 ofieerów sztabowych, 20 oficerów 
niższej rangi 1 564 żołnierzy. Rannych: 
2 oficerów sztabowych, 36 oficerów niższej 
rangi i 1081 żołnierzy, Ogółem wynoszą 
straty (w zabitych i rannych) 80 oficerów 
sztabowych i niższych i 2824 żołnierzy, Na 
polu walki zostało kilkuset żołnierzy, o któ- 
rych losie nie nie wiadorno. Trzecia bate- 
yya trzeciej brygady straciła 72 koni, druga 
baterya IV. brygady 108 koni (na ogólną 
liczbę 110 koni), a trzecia baterya IV. bry- 
gady 141 koni. 

Tokio, 9 maja. Podezas wczorajszych 
uroczystości na cześć zwycięstw japońskich 
utraciło życie w ścisku 21 osób i około 40 
odniosło rany. Wśród zabitych są przeważnie 
dzieci, które w ścisku udusiły się albo wpa- 
dły do wody. 


Operacye lądowe wojsk japońskich. 


NONE 


Petersburg, 9 maja. (Urzędowo). Te- 
legram Kuropatkina z dnia 7 b. m. donosi: 
Generał Zazulicz donosi, że oddział konnicy 
przedniej straży nieprzyjacielskiej obsadził 
dnia 7 maja Fenguanczen. Dwie kompanie i 
dwa szwadrony nieprzyjacielskie wyruszyły w 
kierunku do Daliandiaconsen. Nasz oddział kon- 
nicy cofnął się w kierunku Selindżane. Żoł- 
nierze, którzy przybyli z Fenguanczen opo- 
wiadają, że na Fenguanczen wyruszyły dwie 
dywizye japońskie, a trzecia maszeruje doli- 
ną rzeki Eiho i zajęła pozycye koło Kunam- 
diaconsen ; tam ustawiła baterye, aby ostrze- 
liwać nasze wojsko w Fenguanczeng. Marsz 
Japończyków jest powolny, ale wykonany z 
wielką precyzyą. 

Szanhajkwan, 9 maja. Rossyanie o- 
puszczają zachodnią część półwyspu Liao- 
tung i cofają się do Haiczen. We czwartek, 
piątek i sobotę wysadzili Japończycy na ląd 
w Kinczau 10.000 wojska, w Fuczau 10.000, 
a w Pitsewo 7000. Japończycy obsadzili Wa- 
tantien i port Adams i zniszczyli na prze- 
strzeni kilku mil kolej żelazną. Koło Kai- 
czau, gdzie pierwej widziano okręty przewo- 
zowe, słyszano silny ogień. Odcięcie Portu 
Arthura jest dokonane. 16 okrętów wojen- 
nych czuwa nad lądowaniem wojska japoń- 
skiego koło Kinezau. Rossyanie cofają się, 
a opuszczając okolice, zabrali 75 rannych do 
Niuczwangu. 

Podług autentycznych wiadomości siły 
Rossyan nie wystarczają, aby tę część kraju 
módz utrzymać ; prawdopodobnie więc cofna 
się aż do Charbina. ý Ń 

, Tokio, 9 maja. Oddział wojska japoń- 
skiego poznosił male oddziały rossyjskie na 
półwyspie w Liaotung i w zeszły piątek zajął 
Port Adams, poczem zniszczył połączenie ko- 
lejnwe i telegraficzne, tak, ze, jak się zdaje, 
Port Arthur jest odcięty. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


W TTP PM 
Nadesłane. 


KARSZnnia Whodańdkać 
Kawiarnia „Wiedeńska 
znakomita kawa. 

Poni-waż ue możliwem jest każdemu z oso- 
Fna podziękować posyłam tą drogą wszystkim, któ- 


rzy byli łaskawi przysłać mi życcenia w dniu jubi- j 


leuszu mojej 25-sio Ietniej;pracy nauczycielskiej naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 


Prof. Zygmunt Dziemiascoeki, 


Fizyksino-dyetetyczna 
LECZNICA 


Dr. A. TGPIAWSKIEGO w Kossowie | 


(stac. kol. Zabłotów) za Kałomyją. 


Otwarta od 1. maja do końca poździernika. 
CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 9. maja 1904. | płacą [zadaja] 
walutą koron 
I. Akcye za sztukę, l ATE Al 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 535 —|B4g — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walkwidacyi. . e s s . - TS 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(ER + - « 6 2 90 — | 2= 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy > 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 573 —|588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. us((200 kor). . . . . = | Z 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 850 1370 PS 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł, (400 kor.) a |400 —|410 — 
I. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% o |111 25) — — 
» mn tla „los w 50 1. @ |191 70|102 40 
nn n 601.po 200k. = 98 80 99 50 
n Kraj. Aha% „los w 51 l. — |102 30103 — 
n n „ los w 57 Le | 99 30100 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. 4 
sza emisya) . . . . . . . a | 99 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% „ 
los. w 4197, lat . . . . . « a 199 30 — — 
4 % los. w56 lat . m | 99 30100 — 
IM. Obligi za 100 kor. H 
Gal. funduszu propin. 4% w.a. * | 99 70|L00 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. „a [102 86] — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80, — — 
n n n*a% (3em.) 101 80102 50 
4 no n 4% (4 em.) 98 80| 99 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 —| 99 70 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ag | p 
a „ 4% po 200 kor. z ro- 
ln JEŻE, « a b o 6 GNANE 99 80/100 50 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 70 
n n»n n %l4% „200 , 101 80| — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 —| 84 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26! 11 40 
20 frankówka O 19 —| 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50/253 50 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 --|254 — 
100 marek niemieckich . 117 —i117 50 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8. maja 1904. 
A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad m wy y Some BEOS 
styczeń-pie. . . . . . . 99-55 9975 


Jako dobra i pewag 
polosamy 
Zeji Listy hipoteczne koronowe. 
2%, Listy hipoteczne, 
59/, Listy bipoteczne premiowane, 
*% Listy Tow. kred. ziemskiego, 
tha Listy Banku krajowego, 
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łokacyę ui ir ULZĘGOLZ Mendiek] 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie- 
wieza i. IŻ. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. —— Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilie sa. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


eraann 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


Wystawy i Muzea, 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 siej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz 
8-ciei do 5-tej po południu. 


Nieustająca Wystawa zjedaoczonega 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta eodziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 


mały SAD 


D: W 7 {j st gun od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
DSS i *. | prowizyi. powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 
w płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 53:40 55.40 
luty-sierpień . e: -. . . 10030 100:50 100 zł. 5pr.. . . . . . . . 10885 10485) Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2925 8025 
kwiecień-październik . . . . 10030 10050 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —'— | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66—  7l— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 1955— —— | m  „ n»n „ 1893 za 200 k.4pr. 9925 10025! Salma 40 zł. mk. . . . . . . 237— 237 — 
R „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 15250 15850 | „ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9945 10045) Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 76—  60— 
a „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 18% — 18450 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. nk. e E —— —— 
3 „ 1864 po 100 zł. 260:— 263— 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9685 9785| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
F, „ 1864 po 50 zł.. . . . 260— 263— pa włoska za 100 lirów (96 kor.) n A Nd 19 >» rę 4|ą pr. 2 SE 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 296-— 29750 DO. - a « « » « Oe + « (RR =— s n [fryestu 50 zł. 4 pr.. 0— 300— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90— 95:80 a 
B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa a U a l za 400 A REY, K. Akcye banków (za sztukę). 
eron h krajów k h) A ENA Banku Anglo-Austr. 240 k 279-— 280 
reprezentowanych krajów koronnych). , pren rg F f ; -Austr. 2 o : =. Um 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne i listy dłużne A IRE I $ wa ć ia 
zn 100 zł $pr.. . . . . . . 11310 11930 Roc WIE banku kiedyć 200ub R GEE 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4a pr. == —— Soe i, A A sze ZSZ: 
Z z NAET. AAA: E A : Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 506:— 507— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 9960 9980 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501.4pr. 9940 100%40| Galie. banku hip. 200zł. . . . . 539— 54]-— 
C. Obligacye kolejowe. mę 00 nk 1889 3 pr 296— 3806—| „ ,„ dlahandliprzem.200zł. 246— 260 -- 
» n n 1: J 5 z ; 216 5 D JQ By 350 5 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł 4pr. 9990 10090 Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 pr. M er e A ou. o A 
ol. Uesarz. żbiety w złocie wolne p A c A los 4 pr. 9-1; 00:15 n aA GAM ZETA ZZ SE Q za 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11840 11940 | eal, ake. b. hip. 10 pr.prem.los5 pr. 11150 11%50| p; 722. (Unionbank) 200 zt.. 517— 518 -- 
ZARA £ P si p. 10 pr. p p 5 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24450 245 — 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57% 7» » „ los50 1 Ah . 40L65 16265) zy, ocieka bia 100 gl =. 24950 25015 
_ Pr. (ostemp. akcye) s JERE 5IE— 513— 5 „on ono n 60 1. za 200 kor. s GA p KEY a DV ia 
E S Franciszka Józefa za 100 129 12990 45. © 2 2.0 © E E E L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
h PE ae a es o Ca 90 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9210 100:10| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . 4IU6— 4y— 
Kol. Karola Ludwika po 200 z. mk. w ou w  „ o e 0950 10050] © ,  „ akove zakład 200zł ea 400 - 
„(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 0980 10080| „ p a „ 4 pr. stare. . 9950 10050) Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk.. 5630— 5649- 
Kol Arcyke Rudoltwiw wal. koron. nom o» n Apr za00kor. —'— ——| Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 280zł. —— —- 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9985 10085 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. : Kol. Lwów-Bełzee (ako, pierw.) 200zł. —— —— 
= R ; 4] pr. 51'Ją lat zwrotne 101:50 10380| „  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. nro 1578 
O EEE (aldia) Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 4 SODA I dl 200 zł. 393%— A00 — 
Kol. sd: gu ne 300 zł. Bpr. 110— 1LE— | syab pr. . . . . . . . . . 108— 10890] , państwowych 200 zł. ASA 
w złocie za zł. © pr. . . .  ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- A ołudniowej 200 zł... ZONE 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i , k sya 42 lat za 200 kor. 4'|, pr. . 101:65 10265 | , Wez sali i L 200zł. . . . . 40450 40350 
5000 zł. 4 pr. . . «ans z o 10020 10120 | Banku kr. losy 57%, l. za 200 k. 4pr. 9875 99-75) Austr. Tow. żegl.na Dunajn500zŁ. mk. 838—- 840 - 
sze = REA Z J 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-weg. banku 40'a lat los. 4 pr. 10030 10130 A s 9 ; 
R WU E aa 100 =a TO 4 „ 50 lat los. 4 pr. 10955 10155 M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
. buk z alri. za kor. E A . kona zla w Briix 100zł . 625—  u35 —. 
O aa. 9970 100770 TI. Obligacye z prawem pierwszeństwa e a mf A 500 e 1075 1089-— 
Kol. galic. Zarola Ludwika za 200, P A za 100 zł. nom. , Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 41050 411560 
100 zł. 4 pr. . . . . . = . . 99-85 1900-85 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 Í Prag siego tow, żeltzn. przewa. 200 zł. 1990-—— 2000 — 
Kol. Ilwowsko-czern -jasskiej z r. 1394 Z00ZBNOFECT «+. . 106— 10%— | Schodniey 500 kor. . . . . . 618: o on 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9975 10075 | Tow.żegl par.po Dun. Ein. r.1886 4 pr. 116— 11%— | fPyreck. zarz. tytoniow. 500 franków — — —— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 0 ol. półn. ces. Ford. em. z e. NE m A 'Trifail, tow. kop. węgła 70 zł. 323-—— 333% — 
gut) za 400 marek 4 pr. . 1194 —— S: RL AZ 857 4 pr. -65 10155 - z 
; i = N a owoowo om pa 18884pr. 10170 10270 l N WEKSLE 
- pa ee - aor o. dish . 10075 101775 z arek 5 pr. . 12: 7-4: 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) KO. > PE 10075 10175 o m i FP pr U 35 17 5 
JI aani sł. || ns  ——__ | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1834 za ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2394 239-65 
h o a 300 zł. 5pr.. . . . . . - . 9810 9410! Paryż za 100 franków. . . . 9540 9550 
kor. pr. . - . . . . . . « 9790 9810 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rabii 4, pr.  —— — 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 16165 16365 | zł. 4 pr. - - 2 - 2. 2: 99:30 100-30 | Niemieckie banki . . . . 117 35 11760 
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209— 211-— | Gel. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Włoskie banki 95-25 95:40 
3 za 50 zł. (100 kor.) 209-— 210-- | Weg. gal. kol em. 1870za100zł.5pr. 11075 11115 | Francuskie banki 95:10 95:20 
Wo w ? i å nop n»  n l8T8za200zt.5pr. 11075 111075 | Szwajcarskie banki . 0 KOSO 95:20 
E. Obligacye indemnizacyjue. » n» n» n 1887TzaZGOzł.4pr. 9910 10010 0. WALUTY 
ii Sla ii SE . 9825 9925 b f 
Wz za 100 zł. 4 pr. 98:20 99 20 J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski a AE REES, 11-39 
i > > , Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2123 2225| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 465— 475---| 20-frankówka . 19:07 19:09 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k. - . . . . . . 16% — 178:50| 20-markówka Bo © 23:45 23:53 
zł. 5 pr. oo 1 4 4 + + 275 — 28050 | Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 20 — 6*—| Rosyjski półraperyał . . . .  —— —-— 
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107— 108— | Losy miasta Krakowa 20 zł. j TT— 8150| NiemieckiebanknotyzalOOmarek 11722"; 11742, 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 36 zł.. 68— Ya- Włoskie »aukaoty za 100 lir 95:20 95 40 
200 kor. 4 pr. 9850 99— |Palfy 40 sł. m. k. „dk: 165— 172—| Rable. W. Z -. 258. %53Hą 


GW OW. 


- Licytacye. 


L. 26755,04. 


Koszta fiskalna budowli wykonać się | 


drogowej Żółkiew 9828 kor. 51 hal., w sekcyi | 


Warunki przedsiębiorstwa pi | 
być mogą w godzinach urzędowych w wy-| 


mowane. 
Z e. k. Namiestaictwa. 
Lwów, 23. kwietnia 1904. 


Gdy wierzyciel 


l 


U 


2) Hoszowczyk z przynależnością tylko 
terenami naftowymi na 54291 kor. 16 hal., 


zas same terena naftowe są ocenione na 
! 30.000 kor. 


(3819 2—3) } 


popierający Juliusz 


mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także w} | Grenso mimo wezwania warunków licytacyj- 


wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny i; nych dotyczczas nie przedłożył, więc do tej 
12 w południe wnoszone być mają oferty, | sprawy bierze się te warunki, które drugi 


sporządzone na blankietach urzędowych, któ-; wierzyciel popierający galic. Towarzystwo 


rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zsoja- 


ziemskie w swym wniosku 


egzekucyjnym 


trzone marką stemplową na 1 koronę i we | przedłożyło i gdy one odpowiadają licytacyj- 


wedyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z | nym warunkom ustawowym, przeto warunki 


wyrażeniem ceg jednostkowych nie tylko |te zatwierdza się i na podstawie tych wa- 


cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecie na wł:- 


wych bez żadaych dopisków, wreszcie poło 


zwiskiem. 


żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- | 


io godz. 10 przed południem w sądzie mżej 


runków edykt licytacyjny się rozpisuje. 


Na Żądanie wierzycieli popierających 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i otia- | Juliusza Grenso, galie. Towarzystwa kredyto- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- | wego ziemskiego, Firmy Ernest Bzhlsen w 
Krakowie i Sarmuela Gcossmana kupes w Ban- 
drowie, odbędzie się dnia 9. czerwca 1904 


Oferty wnoszone być mogą na każdą | wymienionym, w sali Nr. 8 licytacya ma- 
sekcję drogową oscbno, jeżeliby zaś oferte | jętności Hoszów i Hoszowczyk objętych wy- 


Najniższa cena wynosi ad 1) eo do 
Hoszowa kwotę 177.652 kor. 54 hal, ad 2) 
co do Hoszowczyka kwotę 36194 kor. tl hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający ckęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
fe. IL 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu uajpoźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaey jnyjh. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


, ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wacia licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiepionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmians owanych nierucho- 
mości. 

Dla strzeżenia praw wszystkich intere- 
sowanych którymby ta lub później w tem 
postępowaniu wydana uchwała wcześnie albo 
wcale nie mogla być doręczona, ustanawia 
się kuratorem dra Arnolda Reicha adwokata 
w Sanoku. Kurator winien te osoby, dla któ- 
rych ustanowiony został w tem postępowa- 
niu licytacyjnym tak długo zastępywać do- 
pokąd one sawe się nie zgłoszą, lub są- 
dowi innego zastępcę nie wymienią, albo gdy 
ich interesa zastępstwa już więcej wymagać 
nie kędą. 

(. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Sanok, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. 43.498. (43.493 1—3) 
Obwieszczenie, 

W cslu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drodze strate- 
gicznej i moście w Biskupicach Radłowskich 
w Tarnowskim okręgu budowniczym w latach 


1904, 1905 i 1906 odbędzie się 26. maja 
1904 w e. k. Starostwie w Tarnowie liey- 
tacya ofertowa. 


Koszta fiskalne kudowli wykonać się; sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | wymienionego i 


mających w roku 1904 wynoszą: 10.140 
kor. 55 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzana być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednustko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blazkietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, daia 22. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 750,8 (8) (3577) 

Wprowadzone na wniosek Maryanny 
Podsadowskiej postępowanie lieytacyjne co 
do sprzedaży realności lwh. 52 gm. Dobrze 
chów objętej Zofii Dziadosz własnej zostało 
zastanowionem, w skutek czego termin liey- 
tacyjny na dzień 17. maja 1904 o godz. 9 
przed południem wyznaczony, nie odbę- 
dzie się. ) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Strzyżów, dnia 29. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 765,4 (4) (3872) 

Dnia 24. maja 1904 o godz.8'/, przed 
południem odbędzie się w biarze Nr. IL. Są- 
du tutejszego lcytacya realności lwh, = gm, 
Albinówka i realności objętej lwh. 2008 gm. 
Hańkowce z przynależnościami. 

1) 1/2 lwh. 9 gm. Albinówka na 581 
kor. 87 hal., 2) lwh. 2008 gm. Hańkowce 
na 938 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 354 kor. 58 hal, 
ad 2) 622 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odzośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 22. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 145/4 (4) (3884) 
Zobowiązana masa spadkowa śp. Macieja 
Pańkiewicza w Manajowie. | 

Na żądanie Wasyla Krupskiego, rolnika 
w Manajowie, odbędzie się dnia 25. maja 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 22 w Zboro- 
wie licytacya 1) połowy drugiego ciała hip. 
lwh. 152 ks. gr gm. Manajów składającego 
się z pgr. 526/2 i 2) całego ciała hip. lwh. 
594 tej samej księgi, składającego się z per. 
516/18, dłużniczej masy własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a w szczególności: połowa 
drugiego ciała hip. wyżej ad 1) podanego 
na 100 kor., zaś ciało hip. wyżej ad 2) po- 
dane na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
drugiej połowy ciała wyżej ad 1) wyszeze- 
gólnionego 66 kor. 66 hal., zaś odnośnie do 
ciała wyżej ad 2) wyszezególnionego 933 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), protokoły oceale- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
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w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
| Nr. 22. 
Takie prawa, w okee których niniej- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężery na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku 
wania licytacyjcego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynis przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 28. marca 1904. 


j 
CSIP UO- 
<1 


L. cz. E. 732/4 (3) (8881) 

Dnia 3. czerwca 1904 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 18, licytacya realaości 
objętej łwh. 1127 ks. gr. Stryj składającej 
się z kilkunastu parcel gruntowych. 

Wartość szacunkowa wynosi 18392 kor. 
48 hal. = 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 9129 kor. 

Wzrunki licytacyjoe 1 Inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 


„będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
: wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
;wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
nie wskażą temuż sądowi 


. | pełaomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 


| zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 23. kwietnia 1904. 


L, cz. E. 1690,38 (4) (3840) 

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
ilieyi i Lodomeryi z Wielk. ks. krakowskiem, 
zastąpionego przez adw. dra Tadeusza Soło- 
| wija, odbędzie się dnia 16. maja 1204 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacpa realności whl, 90 ks. 
gr. gm. Olchowiec, ekładającej się z pare. gr. 
li. 1648 i 1649 i pare. bud. tk. 479 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z owiec 
z dwoma j»gniętami, karnika, kosznicy, płotu 
i 2 akacyi. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 280 kor., przynale- 
¿ności zaś na 61 kor. 

Najniższa cena wynosi 560 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


Takie prawa, w obec których niniejsza łieyptacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia iego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstasią, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


sić do sądu najpóźsiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyne, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sSams:j nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutsieimi podnoszena. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicłe na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


wymienionego i nie wskażą temuż sądawi | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 20. kwietnia 1904. 


L. ez. E. 867/3 (5) 
+ Dnia 7. czerwca 1904 o godz. 


(3658) 
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misnicnym, w biurze Nr. 3, leytacja człego 
dała lwh. 580 i 1006 ks. gr. gm. Wysocko 
wyżne. 

Nieruchomości powyższe ocenione są 
na 1693 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1195 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. a 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. maż 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieztacyjnego powstaną, zawiadainiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Borynia, dnia 19. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 618,4 (6) (3578) 

Dnia 7. czerwca 1904 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. il. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
lwh. 216 i 412 części realności objętej lwh. 
268 ks. gr. gm. kat. Potoczek z przyna- 
leznościami. 

Nieruchomości te, oceniono 1) lwh. 
217 na 64 kor. 60 hal, 2) 4/12 części lwh. 
266 na 184 kor. 76 hal. 

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) na 43 kor. 07 hal., 
ad 2) na 128 kor. 18 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odneśne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. a. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mielnica, dnia 12. kwietnia 1 04. 


L. cz. E. 6;4 (4) (3837) 


Dnia ż5. msja 1904 o godzinie 10 rano, i 
= przed | w sądzie niżej wymienionym, odrz:dzie się 
speudniem odzędzie się w sądzie niżej wy- łlicytacya 12,160 części realności lwh. 34 ks. 


gr. gm. Książaice. 
Nieruchomość, wystawicna na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1200 kor. 

, Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 10. marca 1904. 


L. cz. E. 62;4 (6) (3835) 

Dnia 24. maja 1904 godz. 9, przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 Są- 
du tutejszego licptacya realności w Kalwa- 
> lwh. 30 ks. gr. gra. kat. Kalwarya ob- 
jętej. 

Realność ta oceniona un 2327 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1485 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9 

Warunki licytacyjne obecnie się za- 
twierdza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Kalwarya, dnia 14. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 7334 (5) (3834) 

Na żądanie lsraóla Pistinera odbędzie 
się dnia 27. maja 1904 o godz. 12 w po- 
łudnia w sądzie niżej wymieaionym, ‘w biu- 
rze Nr.6, licytacya realności obj. whl. 1138 
kg. gm. Kuty miasto. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniouą na :350 kor. 

Najniższa cena wynosi 900 kor., poni- 
Żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


E licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
i wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 6. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 5244 (8) (3826) 

Na żądanie Abrahama Meiselesa w Zło- 
czowie, odbędzie się dnia 7. czerwca 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 46, licytacya 
2/8 części realności whl. 348 ks. gr. gm. 
kat. Złoczów objętej z pbud. lk. 208 o po- 
wierzchni 456 kwadr. metrów się składają- 
cej w rynku położonej wraz z przynałeżno- 
ściami, składającemi się z gruzów i przepa- 
lonych murów. 

2/3 części nieruchomości tej wystawio- 
ne na licytacyę, są ocenione na 1860 kor., 
przynależności zaś na 25 kor. 

Wadytim wynosi 1£9 kor. 

Najniższa cena wynosi 942 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 26. kwietnia 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S- 2/1 (299) (3851) 

W konkursie Zakładu bankowego i ko- 
misyjnego w Stanisławowie przedłożył za- 
wiądowca masy Abrahama Tepper dnia 25. 
kwietnia 1904 dl. ez. S. 2/1 (299) wykaz 
ściągalnych wierzytelności masalnych na 
łączną kwotę 14.919 kor. 76 hal. z wnio- 
skiem o sprzedaż tych wierzytelności w dro- 
dze licytacyi w eelu ukończenia postępowa- 
nia konkursowego. 

W celu powzięcia uchwały w myśl §. 
146 ust. konk. wyznacza się w tym sądzie 
w biurze Nr. 2 audyencyę na dzień 17. 
maja 1904 o godz. 10 rano na którą wszy- 
stkich wierzycieli się wzywa. 

Wspomniany wykaz Sprzedać się ma- 
jących wierzytelności można przejrzeć w kan- 
eelaryi Oddziału IV. tut. sądu. 

Stanisławów, dnia 3. maja 1904. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. SB. 1/1 203 ee. (3868) 

W konkursie bł. p. Leopolda Goldfin- 
gera celem likwidacyi i uporządkowania do- 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 22. maja 1904 wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 25. maja 1904 o godz. 10 
przed południem w e. k. sądzie powiatowym 
w Jarosławiu w biurze 15. 

Jarosław, dnia 8, kwietnia 1904. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. Ne. I. 244 (57) (8871) 
W konkursie otwartym do majątku Lei 
Gruberowej w Oświęcimiu  zamianowano 
stałym zarządcą adw. dr. Ludwika Grąsiorow- 
skiego a jego zastępcą dr. Józefa Goldberga 
obydwóch w Oświęcimiu. 
Oświęcim, dnia 6. maja 1904. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 37.528. Cr 3—3) 
i Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania miejsea utworzonego 
z fandecyi śp. Mikołaja Kiśiiekiego w lwow- 
skiem t. zw. wałem seminarpum ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Miejsce to przeznaczone jest dla uczniów 
gimnazyalnych, wyznania katohekiego obrz. 
łać. prawego rodu, którzy przyaajmniej 
pierwszą klasę gimnazyalną z dobrym postę- 
pem ukończyli i są zupełnie zdrowi (eo 
przed ostatecznem przyjęciem przez lekarza 
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zakładowego sprawdzone będzie). Uredzonym Febi:ss Salomona, adwokata w Tarnowie ku-; 


we Lwowie służy pierwszeństwo. 


f ratorem w rzeczonej sprawie na ich koszt | 


Umieszczony w małem seminaryum |i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się | 


młodzieniec przebywa w Zskładzie 


w ciągu roku szkolnego, w czasie zaś feryi | nują. 


letnich od 15. lipca do końca sierpnia obs- | 


wiązany jest utrzymywać się z własnych 
funduszów, nadto ponosi sam wszelkie taksy 
i opłaty szkolne, jakoteż koszta sprawienia 
i utrzymania w dobrym stanie książak, bie- 
lizay, obuwia i odzienia, 

Ubhiegający się o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 


najpóźniej do 31. maja kr. i załączyć : metry- | 
kę chrztu, świadectwo lekarskie, ostatnie 
świadectwo szkolne, świadectwo ubóstwa- 


tudzież rewers rodziców lub opiekunów za- 
wierający zobowiązanie do ponoszenia wspo- 
mnianych powyzej (w ustępie trzecim) wy- 
datków. 

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy Reprezentacyi gminy miasta 
Lwowa. 

We Lwowie, dnia 27. kwietnia 1904. 


L. 14,511. (3811 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania systemizowanej od 1. 
września 1904 posady stałego slugi szkol- 
nego przy e. k. II. gimnazyum w Rzeszowie, 
ewentualnie w razie obsadzenia tej posady 
w drodze przeniesiekia, posady przy innej 
szkole średniej w Galicyi ogłasza ek. Rada 
szkolna krajowa miniejszem konkurs z termi- 
nem do wnoszenia podań do 18. czerwca 
1904. Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. recznie, 250/, dodatek aktywalny w kwo- 
cie 200 kor. rocznie, wolne mieszkanie służ 
bowe w budynku szkolnym tudzież ubranie 
służbowe. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyału opałow ogo, palenie w pie- 
cach, zamiatanie śniegu i t. p. Ubiegejący 
się o tę posadę ma wykazać : 

1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienie 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego, 

8) nmieprzekraczalny wiek do lat 40 
inetryką urodzenia, 

4) zachowanie się pod względem ms- 
ralnym i politycznym świadectwem moral 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5) dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami, 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
e. k. Dyrektora gimnazyum I. (pierwszego) 
w Rzeszowie, a jeżeli ubiegający się rozo- 
staje w służbie publieznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dzup. $. 60 mają przy nadaniu tej po- 
Sady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. wzglę- 
dnie c. k. podoficerowie, posiadający wyma- 
ganą powyżej kwalifikaczę i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa, wojny względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
poieeY wymeganą kwalifikacyę, 

c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwli, dnia 2. maja 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Og. I. 1%5/4 (1) (382 ) 

Przeciw niewiadomej z życia i pobytu 
pozwanej Amalii hr. Bonfleur względnie 
tejże z życia i pobytu niewiadomym spadko- 
biercom jakoteż przeciw niewiadomej z ży- 
cia i pobytu pozwanej Domiceli 5 im. hr. 
Fleming względnie tejże z życia i pobytu 
niewiadomym spadkobiercom,  wnitsionym 
został do c. k. Sądu obwodowego w Tarne- 
wie przez Mejera Rappaporia w Złoczowie 
pozew o uznanie, że złożona w mesie extry 
kacyjnej sprzedanych w drodze przymuscwej 
dóbr Sołtystwo Załuskie ad Siedliska książe- 
czka kasy oszezędności m. Tarnowa Nr. 79.267 
na kwotę 83 kor. 68 hal. opiewsjąca jest 
wolna od ciężarów. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
pierwsza audyencya na dzień 18. maja 1904 
o godzinie 9 w szli Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw wiewiadomej 
z pobytu Amalii hr. Bonfleur i Domicelli 
br. Fleming wzglęinie ich niewiadomych 
spadkobierców ustenawia się dla pierwszej 
pozwanej kuratorem p. dra Hermana Miitza, 


adwokata w Tarnowie a dla drugiej p. dra | 


i 


tylko | nie zgłoszą lub pełnomocników nie zamia- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 29. kwietnia 1904. 
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Z e. k krajowej Rady szkoinej. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1904. 
W zastępstwie 
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luśzi dzieci do szkoły rzeczywiście w 
roku szkolzym 1903/4 uczęszczających. 
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L. U. 3789/04. 
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Ustanowienie jezdnego pocztowego za czas od 1. kwietnia do 30. września 1904. 


VeTaROBIeHG I34HOTO HOUYTOBOTO 34 Yace Big l. ĄGBITHA g0 3. BepecHa 1994. 


Za jazdę — 3a fsny 


W dawniejszym obwodzie Exstra zwy czajną 
$ n ekeTpa 38BATaŃHOI0 
B qaaBRtńmiu OÓBOAI 
pocztą — mouror 
K. ROJEK. | ŻE 
Brzeżany, Qzortków, Kołomyja, Stanisławów, Stryj, 
Tarnopol, Złoczów — Bepexaan, Hoprkis, Konows, 1 55 1 54 
CraHucJiaBiB, Cipmń, TepRonixb, BoadogiB 
Lwów, Przemyśl, Sambor, Żółkiew —  JlbBis, Ilepe- 1 90 1 58 
MHINAIB, CzMóip, sEGOBKBA 
Rzeszów, Tarnów — PemiB, Tapnis 1 97 1 64 
Nowy Sącz Sanok — HoBuń Car, CaHok 2 02 1 68 
Kraków, Wadowice — Kparis, Bagosni 2 09 1 74 


W wymiarze należytości za wozy sta- 
cyjne, czesnego dla poeztyliona i smarowi- 
dłowego nie zachodzi żadna zmiana. 
Z e. k. Dyrekepi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 31. marca 1904. 
L. cz. ©. IL. 1464 (1) (3856) 
Przeciw Wawrzyńcowi P m. 
którego miejsce pcbytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Brodach przez Leiba Menesa w Brodach 
pozew o 219 kor. 52 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
maja 1904 godzinę 8 po południu w tu 
tejszym sądzie biurze Nr. 5. 


Celem  strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się paca dr. Grossa w Brodach 
kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. cz. (. I. 73/4 (1) (8846) 
Przeciw Janowi Bernackiemu, :tóreg" 
micie pobytu jest nieznane, wniesionym 


ostał do e. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
rż ez Mariusa Bindla i Szepsla Singera po- 
zew 0 uznanie własności i intabulacyę 6/252 
części realności lwh. 70 ks. gr. gm. Zółkiew. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustcej rozprawy na dzień 1i. 
maja 19v4 o godzinie 4 rano biuro Nr. I. 
Celem strzeżenia praw Jana Bernackiego 
ustanawia się pana dra Włodzimierza Ma- 
ciulskiego, adwokata krajowego w Zółkwi 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Bernackiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żółkiew, dnia 16, kwietnia 1904. 


L. 63.364. (3889) 
Obwieszezenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu kwietniu roku 1904, ma- 
jąca służyć według ces. rozporządzenia z 15, 
września 1900 dz. u. p. Nr. 154 za podsta- 
wę do wymiaru odszkodowania ze Skarbu 
Państwa za świnie rzeźne (Schlachtschweine) 
wybite na podstawie powołanego rozporzą- 
dzenia w miesiącu maju b. r. wynosi 1 kor. 
08 hal. za kilogram. 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 5. maja 1904. 


L. ez. O. II. 73,4 (2) (3901) 
Przeciw Jędrzejowi Czaji, synowi Cy- 
ryla niewiadomemu z pobytu wniósł Fran- 
ciszek Jachymiak z Ludzimierza pozew o oj- 
costwo i alimenta. 

Na pozew ten wyznaczono audyeneyę 
do rozprawy na 16. maja 1904 godz. 9 rano. 
Dla pozwauego ustanowiono adwokata 
dra Kohna kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, 27. kwietnia 1504. 


L. ez. O. IL. 156,4 (1) (3855) 
Przeciw Hryciowi Mudyk, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Prokopa Mudyk pozew o uznanie 
prawa własności 1/4 części ciała tabul. obję- 
tego whl, 226 ks, gr. gm. kat. Ditkowce. 


B suwipi HanexHTocTH 34 BOJU CTA- 
qmińHi, 16CHOTO AMA HOUTAJIOHA i CMAPOBA- 
HA BO3a He 34504H115 HiAKa 3MIHA. 

3 n. K. Jlapekrui nour i TeserpafiB. 

JIBBIB, gma 31. mapya 1904. 


) | Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 

16. maja 1904 do tego Szdu, biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry- 
cia Mudyka ustanawia się pana adw dra 
Schwarza w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaniianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Tarnopol, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. cz. Og. II. 11:/4 (1) 

Przeciw Stefanowi Proćko, 
miejsce pobbi jest nieznane, wnissionym 
został do e. k. sądu obwodowego Oddział II. 
w Samborze przez Peslę Schwarzmann po- 
zew o uznanie własności realności lwh. 1311 
ks. gr. gm. Starasól. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono I. au- 
dy.ncyę na dzień 25. maja 1904 o gedzinie 
Y rano. 

Celem strziżenia praw pozwanego Ste- 
fana Krećka ustarawia się Pana dra Kul- 
czyekiego, adwokata w Samborze kuratorem. 

Tenżə kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczosej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 111. 

Sambor, dnia 1. maja : 904. 


(3818) 
którego 


Wyroki prasowe. 


M ez. Pr iea (2) 
Ogłoszenie, 
W Imieniu Jego Oesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 469 i 493 
[La IŚ 37 ust. pras., 
umieszczonych w Nr. 96 czasopisma : 


(3848) 


że treść artykułów 
„No- 
i winy“ z dnia 30. kwietnia 1904 pod napi- 
sem: 1) „Powszechne, równe, bezpośrednie, 
tajne prawo wyborcze“ z powodu wyrażenia 
między słowami „Tymczasem“ j „rząd au- 
stryacki* i ustępu od słów „Austrya nie 
jest“ do „paragrafu 14“, 2) „Strejk“ w ustę- 
pach od słów „gdy rząd węgierski* do „zbro- 
dniczy* od słów „W strejku tym* do „zła- 
mania strejku* i 8) „Kościół walczący" 
w ustępie od słów „Odkąd kościół" do „i 
miru walkę“, zawiera znamiona zbrodni z ŚŚ. 
68 i 122 b., występku z $$. 309, 487, 468 
i 491 u. k.iart. V. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 
Dz. p. z r. 1863 a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 6. maja 1904. 


T. cnp. Pr 1054 (3) 
OTOJIOMEHE. 
B Ivens Gro Beanueersa Iicapa! 
II. x. Oya spaeBuń anra cupaB KapHaAx 
y JIbBOBi pimmB Ha nixcraBi $$. 489 i 493 
8RE. O NOCT. Kap. i §. 37. sak. mpac., mo 
sMicr apTHKyJiB yMiMOHHX B YMCA 8 ua- 
conac: „Boara“ 8 gma 15. nbsirua 19 4 
nią Hanacep: 1) niani aprawym „I pa Ho- 
TONKA Hapymye koAcrarynaio*, 2) niani 
aprukya „LlocziĄki nozji B pycriň rinna- 
smi y Jlssosi“ i 3) yeryn aprawyny „Cmep- 
| reABAHii xap zo Biaek* Bia cmi „CHx 
XOpOHKJA* 40 „TaHe*, MiGTATE B COÓJ 3Ha- 
mema ag 1) nposBnam 3 $. 300 a. k., ag 2) 
sHaMeHą BJIodaRy 3 §. 65 a 8. K. i upoBAHA 


(3885) 


Bak. s 17/12 1862 Hp. 83 p. 1883 B. 3. JI. , 
a 3Bamena IpoBuHu 8 §. 300 a. x. i 
Uporo yenpaBeqjuBJema ECTE SapaXxkeHA 
Tepes n, g. Iipokyparopa Aep®aEHGro KOH- 
iekarą cei uacobncu, 

HacJixok roro pimead SÓ0poHeRe 
GcTe xajsmie mnpeie THX »prukyJis, a 
Bapana Haks Mae Óyru 3HHMeHAÜ. 

Jerie, gua 7. maa 1904. 


Spadki. 


L. c. A. 41/8 (6) (2662 3--3) 
„ Č. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daja do wiadomości, że po Tymku Pisieczko 
2 Uieplie, który w sposób tajemniczy życie 
Łakończył, a którego zwłoki znaleziono w Ma- 
hasterzy w sierpniu z 1896 toczy się w są- 
ue tut. rozprawa spadkowa. 
.  Tymko Pisieczko żadnego rozporządze- 
Dia na wypadek swej śmierci nie pozo- 
stawił, 
Z ustawy powołanym jest do dziedziczenia 
Tymku Pisieczko między innymi brat jego 

tyć Pisieczko. a. 

. , Gdy miejsce pobytu Hrycia Pisieczko 
Mie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 
“ggu roku od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
Śdyż w przeciwnym razie zostanie rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną ze zgłaszającymi 
Się spadkobiercami i ustanowionym dlań ku- 
Tatorem Kościem Pisieczko z Cieplie. 


Sieniawa, dnia 5. marca 1904. 


L. w. A. 535/3 (4) (2452 3—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia, że dnia 17. marca 1892 w Bryńcach 
zag. zmarłą Magda z Drebotów Tybinka po- 
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
tórem zapisała Harasymowi Tybinka 50 złr. 
= Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hara- 
Syma Tybinki nie jest znanem, przeto wzy- 
Wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od daty niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
0 dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie Spadek zostanie przeprowadzony ze zgłu- 
Szającymi się dziedzieami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Nykołą Faryniakiem, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 20. marca 1904. 


L. cz. A. 295/3 (6) (2621.56) 
do C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
da: Wiadomości, że Konrad Spiczak zmarł 
P 3.4 sierpnia 1908 w Mycowie i pozo- 
> a pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
stan „ców 28. sierpnia 1908 którem u- 
nowi? dziedzicem Hrycia Obertasa. 
Spi, SAY miejsce pobytu Julii, Maryi i Tekli 
„pczak nie jest zaanem, wzywa się je przeto 
od R. przeciągu roku licząc od daty tego 
ak tu zgłosiły się w Sądzie i wniosły 
raz czenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
zł. Zestanie przewód spadkowy przeprowa- 
i, Jm ze zgłaszającymi się spadkobierbami 
dm ustanowionym dla nich kuratorem An- 
chom Tymczyną z Mycowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 1. lutego 1904. 


L. ez A. 1/4 (5), P. 74/4 (5) (2605 3—38) 
U. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
WZYWA niewiadomego z miejsva pobytu Jó- 
zefą, Bieleckiego, aby w przeciągu roku zgło- 
T Się w tym Sądzie i wniósł deklaracyę 
Dr Spadku po swym ojcu Kazimierzu Biele- 
dni zmarłym w Sędziszowie dni 15. gru 
Se 1908 bez pozostawienia rozporządzenia 
Statniej woli, gdyż po bezskutecznym upły- 
„o tego czasu spadek byłby przeprowadzony 
A zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
ndrzejem Sapetą ze Sędziszowa dla 
ustanowionym. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 29. lutego 1904. 


niego 


L. cz, A. 5762 (2) (2461 3—3) 
. Sąd powiatowy w Jaworowie 
. ogłasza, że dnia 25. lipea 1902 
rasy Trościaneu Charatyn mylnie Ha- 
woli Lechminka bez pozostawienia ostatniej 
Fozporządzenia. 

r y nie jest wiadomem czy i komu 
się. guja prawa do tej spuścizny wzywa 
tytuł, 7 Stkich, którzyby z jakiegokolwiek 
nieśli Tościli sobie prawa do spadku, by do- 
edyktu przeciągu roku licząc od daty tego 


tytuł „° 5WJch prawach sądowi wykazali 
Czeni Prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
iplęg, 69 spadku, gdyż po bezskutecznym 
prze zakreślonego czasokresu, zostanie 
tymi k Spadkowy przeprowadzony tylko z 
Wniog tórzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
Wyk oświadczenie iim też zostanie w miarę 


ania praw przyznanym spadek dla któ- 
Ustanawia się kuratorem p. Nestora 


Onczews ; . a 
W Trog iA nauczyciela szkoły ludowej 
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W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano 
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzietwa względnie całe dziedzietwo 
e. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 24. października 1902, 


L. cz. A. 858,2 (12) (2565 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia, że w dniu 20. sierpnia 1902 
w Borysławiu zmarła Freida Perla Sperling 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli. x 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, lieząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. Dr. Bergwerk ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie przepro- 
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
uie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny. | 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Drohobycz, dnia 24. marca 1904. 


L. cz. A. 2204 (5) (2820 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. I. w Ole- 
sku zawiadamia, że w dniu 15. marca !887 
w Białymkamieniu zmarł Simche Wolfshaut 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszam tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za- 
mierzają, aby w przeciągu jednego rokn, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazujące takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Liejzor Pacnik w Olesku 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
oromwiyczonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy g do piego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziezenis wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, iab w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

Olesko, dnia 21. marca 1904. 


L. cz. A. 360/98 (19) (2942 2—38) 

„k. Sąd powiatowy w Busku ogłasza, 
że przed 30 laty zmarł w Busku Leib Sigal 
kę] pozostawienia rozporządzenie ostatniej 
woli. 

Gdy miejsce pobytu powołanego z usta- 
wy do spadku Herscha Sigala nie jest zna- 
nem, wzywa się go, by w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w Są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dł ú kura- 
torem Jakóbem Halpernem z Buska. 

Busk, dnia 29. kwietnia 1908. 


L. cz. A. 235/3 (3) (2745 2—8) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
znanego Pawła Neręgę, że zmarły jego ojciec 
Tomasz Seręga w swym testamencie prze- 
znaczył mu legat 100 kor. i że w tej spra- 
wie dla niego Piotr Lasoń z Ostrężnicy ku- 
ratorem ustanowiony został, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia i7. listopada 1908. 


m 
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L. cz. A. 96/4 (7) 


(2633 2—3) 
j EDYKT 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia, że dnia 19. maja 1877 w Łączkach 
brzeskich zmarła Zofia z Ońmurów Biesiowa. 

„Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ję- 
drzeja Biesia i Pjotra Biesia nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od daja niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeciw- 
nym bowie razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedzieami i dla 
nieobecnych ustsnowionym kuratorem Józe- 
fem Biesiem z Łączek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 25. lutego 1904. 


L. ez. A. 240/3 (3) (2743 2—83) 
Q. k. Sąd powiatowy w Dynowie ogła- 
Sza, że dnia 9. lipca 1908 w Dynowie zmarł 


9 


Leizor Kalter bez pozostawienia ostatniej |wą gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgła- 
woli rozporządzenia szającymi się dziedzieami i kuratorem Alte- 
Ponieważ miejsce pobytu syna TLeiby | rem Franklem przeprowadzoną zostanie. 

Izaka Kaltera jest niewiadome, wzywa się Dynów, 5. września 1908. 

go aby w ciągu roku od dnia niżej poda- 

nego zgłosił się i wniósł deklaracyę spadko- 

La EC) 


Doniesienia prywatne. 


Album powstania uistopadowego. 


(Wydanie wspaniałe) 


Każdy zeszyt (worzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowineyi do naby- 
cia w biurze dzienników Sakolowskiezo Lwów pasaż Hausmana. 


Ważny od 1. maja | 
Mewy rozkład jazdy kolejami 


podaje 


== Kuryer kolejowy. EL 
Do rabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya 


Lwów, Pasaż Hausmana L 9. 


Dc ZACZEP z 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1904 r. Rok YI, 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


lemo miesięszne, iilera ko-natowe dla muzykalnych rodzis, 
Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 


liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Rowans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin“. — Massenet I. Wyjątek z ba- 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce, — 


Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz, oprac. z mel. lud. WE. Rzepko. 
W dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 
PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
Z przeszł. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. 1 k. 50. 
Zeszyt pojedynczy kop. 60, 
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 k., w Niemczech 14 mm., w Ameryce % rb, 
Prebumerować można rocznie, połroczaie i kwartalnie. 
Uwaga: Abonenci roczni otrzysiują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie- 
rzjące anty wariości 5 rb., albo ogłoszzenie w naszem piśmie w cenis 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. 
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 
Agentnra dia Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 


Kolej lokalna %wraków=ilocmyrzów. 
Ogioszenie. 


zzz —— 


(zwarte Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów Kolei lo:alnej Kraków-Kocmyrzów odbę- 
dzie się dnia 30. maja 1904 o godzinie w pół do 10-tej 
przed południem we Wiedniu, w biurach Towarzystwa 


l. Freiung 8, na które P. T. PP. Akcyonzryuszów niniej- 


szem się zaprasza, 
Porządek dzienny: 

i. Przedstawienie sprawozdania, 

2. Przedłożenie uamknięsia rachunków za rok administracyjay 
1903, sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, przyjęcie zamknięcia rachun- 
ków, udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowezej i użycie dochodu 
z interesu. 

3. Nowy wybór Komisyi rewizyjnej. 

W celu wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu i wykonania prawa 
głosowania, tudzież w celu powzięcia uchwał co do spraw porządkiem dzien- 
nym objętych zwraca się uwagę na S$. 16, 17, 18, 2L i 22 statutów Towa- 
rzystwa — w szczególności należy zdeponować akcye — z wyjątkiem akcyj 
będących w posiadaniu kraju Galicyi lub galicyjskich Rad powiatowych, wzglę- 
dnie gmin, najpóźniej do 21. maja 1904 włącznie w biurze Towarzystwa, 
I. Freiung 8. 

Do akcyj deponowanych dołączyć należy dwie przez deponującego wła- 
snoręcznie podpisane, względnie podpisem firmy zaopatrzone konsygnacye, 
z których jedna z potwierdzeniem odbioru zwróconą będzie deponentowi przy 
równoczesnem wydaniu mu karty legitymacyjnej 

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu nastąpi zwrot 
tylko za zwrotem konsygnacyt będącej w posiadaniu 


ol deponowanych akcyj 
deponenta. 


Co się tyczy akcyj będących w posiadaniu kraju Galicyi lub galicyjskich 
Rad powiatowych względnie Gmin wystarczy potwierdzenie kasy, w której 
w przechowaniu się znajdują. 

Wiedeń, dnia 25. maja 1904: 
Prezydent Rady zawiadowczej 
Towarzystwa akc. kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów 


Dr. Zygiryd Wexner m. p. 


firohne agłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłastym 
petitem 4 halerzy. 


7ażne dls Pzi! Zdolna krawczyni (z do- 
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — Warunki 
przystępne. Adres: Klementyna Dubrowolska, Lwów, 
ul. Zzblikiewieza 1. 2, II. piętro 


Panienka, 
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia- 
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 
u p. Małzacherów. 


Ogromna nędza. 


Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi paszego pisma. 


Kotdry 


na wełnianej wacie po zł. 8:50, 4:50, 6, 7, 8, 
9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne atlaso- 
we po zł 1250, 14, 16, 18, 20, 23, 24, 28 
do 82. Nowość, kołdry podwójne obustronne do 
użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 do 
2 zł. drożej od cen powyższych Największy wy- 
bór tylko w specyalnej pracowni kołder i mate- 
raców Józef Szuster, Lwów, ul. Kopernika 5. 


Kupię realność 
we Lwowie w śródmieściu w cenie 


300.000 do 400.600 zoroe. 


Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod 

S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, 

za okazaniem kwitu inseratowego. — 
Pośrednictwo wykluczone 


Do serc lituściwych gaiecamy 
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel- 
kiej nędzy, a ze staneyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
szynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 
i Marya z #-giem dzieci kapucińscy. Lwów, 

ul. Spadzista l. 1. 


14. i 16. majs 
najbliższe 2 ciągnienia 

I los austr. czerwonego krzyża 

Í los węg. czerwonego krzyża 

I los włoski czerwonego krzyża 

I los Bazylika (Dombau) 

I los serbski tytoniowy 

i los Jósziv (dobr. serca) 
polecamy powyższych 6 losów oryginalnych 
015 ciągnieniach rocznie(a nie kuponów premio- 
wych) na spłaty mies gezne po K 7, (32 r:t). (A 
Natychmiastowe prawo gry po nadesłaniu K fa 
7 przekazem. Dalsze ta'y czek:mi bezpłatnie. 2% 

Gazetka darmo. Inue koszta wykluczone. 


Kantor wymiany 2 
Rohatyn i Ulsmý 
Liwów, ul. Sykstuska 8. p 
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K. k. priv. allg. österr. 
Boden - Credit- Anstalt. 


am 5. Mai 
neunuudsechzigsten Teriostng der 3%, Prźuiek= 


Kei dar 1904  siatigafnudensa 


in der Gewinnstzienuną : 
2 Nr 48 ut dem Trotter vou IK 100.000 
19 "” n "” n n 4.00:) 


SŚJWENSISNEJ RZ = A 2.000 
5 660. I 5 e: ; 
Serie 853 Nummer 30 Serie 4888 Nummer 15 
Serie 1145 Nummer 


2.000 
42 Serie 6151 Nummer 40 
10 Serie 6162 Nummer 12 
2413 Nummer 18 Serie 6437 Nummer 34 
2827 Nummer 09 Serie 7139 Nummer 33 


mit dem Treffer von j> K. 400. 


in der Tilgungaziehung: 

Serie 1236 Nr. 
Serie 3761 Nr. 
Serie 5285 Nr. 1 
Serie 5:83 Nr. Serio 6129 Nr. 
Serie 7399 Nr. Serie 8000 Nr. 


Die Einlösung der gezogeuen Pramian-Scha!e- 
sersehreibungen erfolgt am 1. Februar 1905 su er 
Casag der k, k. pr. allg. Hsterr. Bońeu-Uredit- 
Ansisit i» Wies. Mit diesem Tertainz 
erlisehi die weitere Versinsang. 

Dis Coupoóns verloater Prämien- Schułdver- 
schrglbungen werden zufolge Art. 144 ilar Statu- 
ton zwar fortan ausgezahit, jedoch wird dor Betrag 
ńerselben hei for Eindsunqg dor Schuldvorsshreibun- 
gen vom Capital in Abzug gehrastt, 


s=ziby i: ram 
AUCANMI OD, 


Serie 2411 Numsier 
Serie 
Serie 


Serie 150 Nr. 1—50, 
Serie 1933 Nr. 5 
Serie 4714 Nr. 


Wii 
zep wurden, ér 
kalk A alshetrage von 2 
einen mit derselben Serie und Nuanuo 
6wGewianunk Bule, welcher suet 
den (Gewiaustaichungen thai! nimmt, 


Diejenigen Gewinnst-Sebeine, auf welche in 
sammtlichen Gewinnstziehungen kein Treffer enfielt, 
werden sechs Monate nach dem Fälligke-tstermine 
der in der letzten Gewiunstziehung verlosten Schuld- 
verschreibungen mit je Zwanzig Kronen eingelöst. 
ali b. Sep- 


udat 


Die vächste Verlosnng 
tember 1904 etas. 


konf 


Aus den 
fallige 8,-ige tran 
zur Kinlosuuwg nicit y 


eron Źrchungen sin 
chubivarsat 
euiirt wo 


d pachfoluende 
ngei bisher 


aus nen (rewiunatziel unyen 


Serie 416 Nummer 18 Serie 4016 Nummer 03 


Serie 466 Nummer 15 Serie 4420 Nummer 11 KA 
Serie 644 Nummer 50 Serie 5069 Nummec 30 fa BF Lm — n i : a : 7 
Serie 1221 Nummer 41 Serie 5364 Nummer 39 |] B, === Ogłoszesla do wszystkich pism najtaniej. 
Series 1824 Nummer 16 Serie 6051 Numer 41 Zi 
Serie 2352 Numraer 06 Serie 7110 Nummer 08 2 . >, i 
| Sere 2505 Nummer 26 Serie 7901 Nummer 34 - a oka SEZ 
I zus den iiguDgzziskun ZE O OP NEO ESP paz, EET 


ZE 


ćlili »* 
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i Kupujcie tylko 
śśrochmai brylantowy ..iBażania**! 


ATZ szędzie do nabycia. 
Hanfde! Soleckiego, Lwów, ul. Batserego 2 rezdaje próbki darmo. 


-W Wiedniu, Vi, Getreidemarkt 13. 


E ę-cj H OE TE r-s7 x 
ARAGON EE 


dbi $ PiS 
z $ 
kiego 
udziela rady w wyborze środków rezlamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach -przem y- 
słn i handlu 


ug pr Ag 
dż EONTR. Ts 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandźurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


TT. Si GŁÓ WW SŃER 
Biure dzienników, czasopisma i ogłoszeń. 
LWÓW, Pas3ż Hausmana 9. 


TEDA NENIO EAA A EE EEE 


ae] 


HUETE Na wszystkie 

ZOS“ bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - 


giiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Pasaż Fiananiama %. 


PER", 


NY WYRY ZZO CYP SD RADKA ZOE 4 RZEKA REA DWA WS O ADTZE NYCZ 


j X A BE Ą:i i F u 
Seri 65, 97 10 22R, 203 tie = stęż F Jama Raday ah DESAF zz 3 3 ga Ja a= zB Ż 1 
| 304, 403, 408, 636, 649, 663, 818. 83z| 13 "Ta siębior DWU SPZUWCZU | tr nsportu mehi: 
937, 994, 1625, 1082, 1095, 1303, 1443, 1468,10% s, waj? =ł A z 
4 | 1475, 1652, 1653 1678, 1798, 1806, 1500, t9111: H wW i OLN AA i JE” 3 
$ | 1920, au: 1908. 208, 2031, 2049, 2067, z Ya sąd 
| 2117, 2138, „2152, 23%0, 2438, 2516, m Aoa d a "AE 
12605, 2659, 2.67, 2699, 2736, 2812, ay, BW. BL 
4 | 5026, 304%, 8659, 3100, 3137, 3188, 3148, © F Piac Smolki 3, 
eoon P~ 
4 | 3549, 3837, 3884, 3929, 3-45, 2983, 3997, PE -TU E ae i z y 
Ï | 4018, 4038, 4135, 4248, 4348, 4385, 4407, SWOJE ROWE Spro SALCZORO WOZY mebiewe. 
14484, 4560, 4618, 4685, 4654, 4734, 4746, 
ARORSSR M DI A ża 
D . D341, 204%, Z p. f7 h 5, 460, Dg re 1 o 3 z n 
5501, 5503 5517, 5518. 5549, 5560, 5619 | BZ. I LEINKAUI ba Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
l. 5736, 5746 5849, 2351, 5997, 6o77, ©U80, l 4 : A 
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í Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 


stwem Krakowskiem rozpisuje uiniejszem licytacyę ofertową na budowę sześciu 
pawilonów przy krajosym Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie t. j. 2 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać dostawę kotla parowego | pawilonów dla niespokojnych chorych, 2 pawilonów dla pół spokojnych cho- 
dla warsztatów w Nowym Sączu w drodze rozprawy ofertowej. 
Kociół ten ma być kotłem z parownikami o powierzchni ogrzewalnej mniej więej 150m?, 


dla 11 atmosfer ciśnienia, z przygrzewacz. m. 


rych i £ pawilonów dla spokojnych chorych — oraz na inne połączone z tą 
budową objekty a mianowicie: trzy budynki mieszkalne, mieszkanie portyera, 


Dostawa ma nastąpić na podstawie ogólnych i szczegółowych warunków dostowy, jak j dom administracyjny, trupiarnia, pawilon zakaźnych, stajnia i adaptacye. 
również opisu kotła z bliższymi przepisami rozpisania i na podstawie planu kotłowni warsztatów 


w Nowym Sączu. 


Powyższe waruvki dostawy, opisy i plany meżna orzymać w oddziale dla wozownietwa 
i warsztatów podpisanej e. k. Dyrekcyi kclei państwowych; zamiejseowi mogą je otrzymać za 


przesłaniem opłaty pocztowej. 


Ceny wraz z wsz lkiemi należytościami ma się podać franko jednej ze stacyi e. k. kolei 
państwowej z której przewóz na miejsce przeznaczenia może być uskuteczniony wyłącznie na 


liniach kolei państwowych. 


Oferty należycie ostemplowabe, z dołączeniem rysunków kotła i obinurowania, zapieczęto- 
wane i z napisem na kopercie: „Oferta na dostawę kotła parowego dla warszłatów* należy 
wnieść najpóźniej do dnia 8. czerwca 1904 do godziny 14 w południe do podpisanej e. k. 


Dyrekcyi kolei państwowych. 


Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący dostawę 
będzie zobowiązany złożyć jako kaucyę 5%, wartość dostawy. 
Oferent jest związany ofertą przez sześć tygodni, licząs od dnia otwarcia ofert. 


Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w e. K. 


Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie dnia 


9. czerwca 1904 o godzinie 10 przed południem. 
Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłuża prawo być przy komi- 


syjnem otwarciu ofert. 


Oznajmia się „wyraźnie, że podpisywana e. k. Dyrekcya kolei pańsiwowych pomimo wnie- 
sienia ofert nie może być zobowiązaną do żadnego zamówienia. 


Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nieodpowiadające warunkom niniejszego 


rozpisania nie będą uwzględnione. 
Kraków, dnia 30. kwietnia 1904, 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


OD NOE z AŻ Na 
Z drukarni Wł. Łoxińskiego, (pod zarząćem J, Niedopąda), ul. Czarnieckiego l, 12, — Tełefon,Nr. 527. 


Po informacye o bliższe warunki licytacyjne, plany budowy i przedmiary 
zechcą oferenci zgłaszać się do Wydziału krajowego (Lwów, gmach sejmowy 
Nr drzwi 57) między godz. 9 przed a 1 po południu. — Z przedsiębiorstwa 
ogólnego wyłącza się dostawę dźwigarów żelaznych i następujące roboty rze- 
mieślnicze a) asfaltowe, b) betonowe o ile są ściśle związane z robotami bu- 
dowianemi, c) stolarskie, d) śluszrskie, e) lakiernicze, f) szklarskie, g) kaflar- 
skie i h) malarskie jednak wyłączenie to nie odnosi się do budowy domu 
ekonomicznego, nadto wyłącza się wszelkie roboty wodociągowe, kanalizacyj- 
ne, urządzenia maszynowe i kotlarskie. 

Każda oferta obejmować ma wszystkie objekty budowy, jednakże budo- 
wa dwóch pawilonów dla półspokojnych chorych i dwóch pawilonów dla spo- 
kojnych chorych może być rozpoczętą dopiero po odnośnej uchwale Wys. 
Sejmu ewentualnie nawet zaniechana. — W razie zaś zaniechania budowy 
rzeczonych czterech pawilonów będzie z sumy ogólnego wynagrodzenia po- 
trącona kwota przypadająca za te budowle wedle analizy cen zatwierdzonej 
oferty. — Wydział krajowy zastrzega sobie wolny wybór między oferentami. 

Termin do wnoszenia powyższych ofert upływa z dniem 25. maja 1904 
do każdej oferty dołączyć należy wadyum w wysokości 2'/4%/, ceny ofero- 
wanej. 

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Księstwem Krakowskiem. 
. Lwów, dnia 2. maja 1904. 


Papier sgjfabryki papieru Braci Fiałkowskich, 
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